„Wydanie wieczorne. 
„GLOS NARODU" 
wychodzi dwa razy dzien- 
uje, o godz. 9-tej rano ł o 
godz. 6-tej wiecz. W nie- 
dzielę i Święta uroczyste 

raz na dzień rano 


PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
2 kor., kwartalnie kor. 6; 
za jednorazowe Zanosze- 
gie do domu dopłaca się 
40 hal, za dwurazowe 
60 hal. 
Na prowiacji: miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie- 
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Dziennik polityczny założony w r. 1893 przez JÓZEFA ROGOSZA, 


Redaktor naczelny: Dr katoni Beaupre. 


mieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za dwura- nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


DU 


Cena 10 halerzy. 


Osobna prenumerata m 
wydanie poranne wynes 
miesięcznie w miejsca 
z odnoszeniem do dom 
1 koronę. 

Numer poranny 4 h., wia 
czerny 10 hal, Listy piem 
żne przekazy na prenn- 
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „„Glosn 

Narodu“. — Prenumeratg 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 

urząd pocztowy w obręb 
monarchii | w państwy, 
Biemieckiem. Reklamacja 
—Rękopisów redakcja nie zwraca. 


zowa wysylke dziennie DOPLACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 kal. Adres Red. UJ. św. Krzyża l. 7. Adres tel. „Głos Narodu“ Kraków. Telefon Nr. 19. 


|] 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego dzialn p. Włodzimierz Strycharski w blurze inseratowem „Głosu Narodu", róg Św. Krzyża i Miko- 


łajskiej I. 7. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal. —Nadeslane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. 
— Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, 
Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu) M. Opelik, N. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adamrue de Varenne 38. 
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Partyjna reklama. 


Strejk lwowski, tak niefortunnie rozpoczę- 
ty i tak nagle zakończony, był, — jak to już za- 
znaczyliśmy, — nowym przykładem  przewro- 
tnej polityki partyi soeyalistycznej. Zecerzy 
łwowscy nie mieli żadnej słusznej podstawy do 
zaniechania pracy, ale ulegli gwałtownym na- 
mowom p. Hudeca i innych socjalistów, którzy 
ich łudzili nadzieją pomocy wszystkich towa- 
rzyszyśdrukarskich całej Austryi, ba nawet 
wszystkich wogóle robotników  austrjackich! 
Cóż się jednak pokazało? Oto przedstawiciel 
-wiedeńskich zecerów, odrazu oświadczył strej- 
kującym, że na pomoc z Wiednia liczyć nie mo- 
gą, ponieważ ich strejk jest lekkomyślny, a na- 
wet nadweręża interesy ogółu zecerów, gdyby 
bowiem bezrobocie dłużej trwało, pryncypało- 
wie całej Austryi mogliby uznać, że uchwalony 
niedawno cennik drukarski, — nadzwyczaj ko- 
rzystny dla zecerów, — przestał obowiązywać, 
a wówczas położenie zecerów byłoby bez wyj- 
ścia! 

Nie dziwnego, że po takiem oświadczeniu, 
zapał strejkowy ostygł całkowicie. Zecerzy 
zrozumieli, że ich poprostu w pole wyprowadza- 
no,_że dla celów czysto politycznych, mianowi- 
cie, aby dokuczyć prasie „burżuazyjnej“ i pod- 
niecić ferment społecznego niezadowolenia, So- 
cjaliści wywołali strejk, który z każdego punk- 
tu widzenia był tylko pogwałceniem legalnie i 
obustronnie zawartej umowy. O dalszym opo- 
rze nie mogło być mowy, i cały personal dru- 
karski powrócił do pracy bezwarunkowo, bez 
zadnych ustępstw ze strony pracodawców. Była 
to więc porażka wielka, której rozmiarów nie 
umniejszą najwykrętniejsze artykuły „Naprzo- 
du“. 

W każdym razie, całe to zajście ma przy- 
najmniej tẹ dobrą stronę, że dokładnie oświeci- 
ło ogół pracujący o prawdziwych celach i dąże 
niach partji socjalistycznej, której nie o dobru 
robotników chodzi, nie o uregulowanie warunków 
pracy, lecz jedynie tylko o reklamę dla siebie, i 
o podkopanie porządku społecznego... 


Zaślepienie czy zła wola. 


Z bardzo poważnej strony, otrzymujemy 
następujące uwagi: 


Cała prasa polska zgodnie oceniła szkodli- 
wość religijną, narodową i społeczną sekty Mar- 
jawitów. Zwrócenie się tych zbłąkanych kapła- 
nów do Petersburga o pomoc, i pokorne manife- 
stowanie lojalności marjawickiej wobec rządu 
rosyjskiego, musiało każdego uczeiwego Polaka 
przekonać, że dążenia sekty są wręcz przeciwne 
polskim narodowym interesom, — „Die mówiąc 
Już o tem, że budzenie ponurego fanatyzmu 


Kraków czwartek duia 22 marea 1906 roku 


dzo niskim stopniu, kryje w sobie wielkie spo- 
łeczne niebezpieczeństwo. 

Tylko organ luduwców „Kurjer lwowski”, 
jest innego zdania. Dziennik ten zamieścił ob- 
szerny artykuł pani Izy Moszczeńskiej, pełen in 
wektyw przeciwko kościołowi i duchowieństwu 
katolickiemu, a będący jednocześnie apoteozą 
„mankielników'. Ponieważ redakcja nie po- 
czyniła żadnych zastrzeżeń przy tych, delika- 
tnie mówiąc, dziwacznych elukubracyach, nale- 
ży mniemać, że solidaryzuje się z ich treścią. 
Stanowisko to odpowiada zresztą całej polityce 
„Kurjera lwowskiego”, który reprezentuje u 
nas radykalną demagogję na tle żydowskiem. 
Mniejsza o to, że Marjawiei są według pojęć li- 
beralnych, sektą zupełnie reakcyjną, że kultura 
niema dla nich żadnego znaczenia, że sprawy 
narodowe są im eo najmniej obojętne, — wy- 
starczyło, że wystąpili przeciwko hierarchii ka- 
tolickiej, że wypowiedzicli posłuszeństwo swej 
władzy duchownej, — aby uzyskać pochwałę i 
uznanie naszych demagogów. 

Nie mam zamiaru pouczać „Kurjera* o 
wielkiem niebezpieczeństwie, które nam grozi, 
w razie gdy rząd zechce użyć propagandy marja 
wiekiej jako narzędzia do rozsadzenia narodo- 
wej solidarności w Królestwie, ale zwracam u- 
wage najbliższych przyjaciół i opiekunów tego 
pisma, że ruch sekciurski rozwijający się na tle 
ślepego famatyzinu, prowadzi prostą drogą do 
żydowskich pogromów, których dotychczas szczę 
śliwie uniknęliśmy... 


Głos Polaka ze Ślązka, 


Wiedeń,21 marca. 
(Mm.) Na posiedzeniu środowem  przema- 
wiał szereg przedstawicieli mniejszych  partji. 
Ale również Koło polskie jeszcze raz przyszło do 


głosu. Przemawiał dr. Michejda, poseł ziemi 
Cieszyńskiej. 
Dr. Michejda oświadczył, że jest gorliwym 


zwolennikiem powszechnego, równego prawa gło- 
sowania. Jest zwolennikiem na równi z całym 
ludem polskim na Śląsku. Lecz projekt rządowy 
rozczarował Polaków śląskich. 

I tutaj na podstawie doskonałych zestawień 
statystycznych, dr. Michejda wykazał, jak pro- 
jekt rządowy pogwałcił wszelkie zasady równoś- 
ci, byle tylko utrzymać hegemonję niemiecką na 
Śląsku. Wobec takiego podziału okręgów, prawo 
powszechne, nie jest ani powszechnem, ani_ ró- 
wnem. 

Znamiennem było oświadczenie dra Michej- 
dy na rzecz rewizji konstytucji w duchu autono- 
micznym. Należy przekazać sprawy narodowe 
i szkolne sejmom krajowym. Wprawdzie Polacy 
śląscy nie mogą się spodziewać niczego dobrego 


Rok XIV. 


ROCK KRM (AO KA E T 


| wśród ludu, którego oświata stoi jeszeze na a, od dzisiejszej większości niemieckiej w sejmie — 


ufają jednak w dobro swej sprawy i są przekona 
ni, że z biegiem czasu nawet w sejmie śląskim 
będzie im wymierzona sprawiedliwość. 
Posiedzenie wcześnie, bo już o 5-ej po południu 
było skończone. 

Po posiedzeniu część „dzikich“ posłów, a 
więc wszechniemcy obu odcieni i hr. Sternberg u- 
dali się na zgromadzenie „dzikich“, zwołane przez 
prezydjum celem porozumienia się, komu ma się 
oddać dwa mandaty, przeznaczone dla „dzikich“. 
Według dotychczas obowiązującego klucza „dzi- 
ey“ powinni otrzymać trzy miejsca w komisji re- 
formy wyborczej. Ale wdawały się w ową historję 
rozmaite wpływy zakulisowe, które pragną wpa- 
kować do komisji posłów dra  Steinwendera 
i Skene'a, faktorów, którzy pośredniczą każdemu 
i we wszystkiem, byle tylko wydobyć się w górę. 
Skene jest nadto znanym jako gwałtowny prze- 
ciwnik budowy kanałów galicyjskich, choć w r. 
1901 również gwałtownie uwijał się w Izbie za 
uchwaleniem tej ustawy. Ba! wówczas intereg 
wymagał agitacji za kanałami, teraz interes wy- 
maga, by ustawę kanałową pogrzebać. 

Schónerer niepotrzebnie zepsuł całą sprawę 
komedjanctwem. Wystosował list do hr. Vet- 
tera, prosząc go, aby usunął z sali oobrad komisyj 
nych krzesła, kałamarze oraz inne przedmioty, 
służące za pociski. On, Schónerer nie ręczy za 
całość tych rzeczy, gdy przyjdzie do „dyskusji“. 

Posłowie i dziennikarze zgromadzili się w 
znacznej liczbie pod drzwiami sali. Wszyscy 
byli przekonani, że przyjdzie do skandalu. Ale 
skończyło się na niczem. Z prezydjum nie przy- 
był nikt. Schönerer odczytał głosem grzmiącym 
protest. Hrabia Sternberg do tego protestu przy- 
łączył swój... 

Komisje pracują. Podkomitet komisji bud- 
żetowej, wybrany celem załatwienia ustawy kon- 
grualnej, obraduje pilnie. Jest nadzieja, że za 
kilka dni skończy swe prace. 

Podkomitet komisji prasowej w myśl danego 
mu przez tę ostatnią zlecenia, przystąpił do os- 
tatecznego zredagowania ustawy prasowej. Cho- 
dziło tylko o poprawki stylistyczne. Przyjęto je 
po niedługiej dyskusji. Referent dr. Sylvester 
za kiłka dni będzie gotowym z swem sprawozda- 
niem. Izba poselska otrzyma je niebawem. 


Społeczny związek 
katolików niemieckich. 


Gówną siedzibą eałej organizacji związko- 
wej jest M. Gladbach w prowincji nadreńskiej. 
Główny zarząd mieści się w wielkim budynku, 
gdzie oprócz biblioteki, sześciu redakcji, pomie- 
szczone są sale na kursa, zebrania i t. d. 

Głównem zadaniem tej centrali jest przede- 
wszystkiem praca na polu literackiem. Ona ma 


e 


przygotowywać i wydawać pisma, broszury i ga- 
zeto Związku, oraz bronić za pomocą gazet itp. 
Związek przed napaściami ze strony przeci- 
wników. Ma się rozumieć w tym celu pracownicy 
łiteraccy, a jest ich sześciu, mają pod ręką zgro- 
madzony cały materyał literacki odnoszący się 
do kwestji socjalnej. 

Aktualne kwestje rozbierane i omawiane 
bywają w piśmie wychodzącem co tydzień p. t. 
„Social-Korespondenz"; rozsyła je się darmo de 
wszystkich gazet katolickich zostawiając im pra- 
wo bezpłatnego przedruku. Treść każdego nume- 
zu składa się z sześciu artykułów większych lub 
mniejszych, rozdzielonych na sześć dni tygodnia. 
Tem samem możliwe jest stałe i zdrowe oddzia- 
ływanie na społeczeństwo. Artykuły nietylko są 
treści polemicznej, ale zarazem podają i wskazó- 
wki praktyczne, pokazują jak pracować, a przez 
to zachęcają ludzi do gorętszej i umiejętnej 
pracy. 

Od roku 1902 wydaje Związek także drugie 
podobne wydawnictwo p. t. ,Apologetische-Kor- 
respondenz', poświęcone znowu specjalnie obro- 
nie wiary. 

Dla członków specjalnie wydaje centrala 
organ Związku „Der Volksverein". W łatwo na- 
pisanych, przystępnych artykulikach omawiane 
bywają tutaj zagadnienia najwyrażniejsze apo- 
logetyczne i socjalne. Najlepiej pouczy nas o tem 
przejrzenie treści jednego z takich  zeszyci- 
ków. Tak n. p. numer z lutego 1906 r. przynosi 
takie wiadomości: 1) Socjalne posłannictwo ka- 
zania Chrystusa na górze, 2) Więcej pracy nad 
młodzieżą kończącą szkołę, 3) Socjalne wycho- 
wanie, 4) Prawdziwa twarz socjalistycznych 
związków zawodowych, 5) Nowa socjalna dzia- 
łalność Centrum. Oprócz tego jest krótki feljeto- 
mik i notatki z ruchu w stowarzyszeniach. I ta 
tak bogata treść zawiera się w broszurce o 16 stro 
nach druku. Mimo jednak tak małej objętości ka- 
żdy artykulik sumiennie opracowany jest nie 
ocenionym materjałem dla każdego. 

Od czasu do czasu potrzeba jednak do ogółu 
przemówić w inny sposób. Trzeba dotrzeć do ka- 
sdego domu, do każdej fabryki. I wtedy z Glad- 
bach pojawiają się odezwy, t. zw. „Fługblatter" 
i „Aufrufe“. Takich odezw wydano dotychczas 
32 socjalnych, 28 socjalno-politycznych oraz 4 
apologetyczne. 

Następnie jeszcze jeden dział prowadzi cen- 
trala t. j. wydaje broszurki omawiające kwestje 
społeczne i apologetyczne. I tutaj także są trzy 
działy. Pierwszy, to „Sociale Tagesfragen* 
dotychczas wyszło tomików przeszło 35. Cena ich 
bardzo niska, 10—50 fenigów, dlatego też są 
przystępne dla każdego. Traktują o sprawach 
takich jak: „Socjalne konferencje kleru“, „Ubez- 
pieczenia robotnicze“, „Katol. związki robotnic“, 
„Czy potrzebne podwyższenie ceł?“ i t. p. Drugi 
dział „Apologetische Tagesfragen“ i „Apologeti- 
sche Volksbibliotek“ omawia takie kwestje jak: 


EUGENIA ŻMIJEWSKA. 


PROMYK. 


15) (Dokończenie.) 

Nie, nie będę, za nic w świecie. A niech 
mnie wypędzą! Przecież i Natalka cierpi za kraj, 
za. polski język — a ona niema rycerskiej krwi 
w żyłach, matka jej nie była baronówną, ojciec 
nie pochodził od wojewodów. Tak dawno chcia- 
łam być nieszczęśliwą, więc nareszcie będę, a w 
dodatku będę bohaterką. Na razie stchórzyłam 
— trzeba było postawić się ostro! Cóż, kiedy nie 
umiem. Wernerzyca tak mnie podeszła z nienac- 
ka, że zgłupiałam do reszty i nic nie odpowiedzia- 
łam. 

Naprzód kazała mi wydawać „Wsadnika”, 
przytupywała na akcentach, kiwała głową; wre- 
szcie pogłaskała mnie i powiada, naturalnie po 
rosyjsku, bo teraz udaje, że po polsku nie umie: 

— Niegodna ty łaski, ale ty u mnie faworyt- 
ka i wyuczyłaś się doskonale... Gotowa jestem pro- 
sić pani przełożonej, żeby ci pozwoliła zadekla- 
mować pojutrze na popisie. Byłby dla ciebie za 
szczyt ogromny. Ma być Wielki Książę. Tylko 
ty nie zapomnij wierszy, jak go zobaczysz... On 
bardzo potężny, ale dobry, wszystkie panny do- 
staną od niego po funcie cukierków, a te, co się 
będą popisywać, po dwa funty... najlepszych — 
samych czekoladek. Właśnie dziś przysłali tobie 
na popis śliczną biała suknię. Musisz ładnie wy- 
glądać.. wszyscy będą patrzeć na ciebie i 
Wielki Książę spojrzy.. Czy ty mogłaś marzyć o 
takiem szczęściu?... Nie jedna chce być na twojem 


GŁOS NARODU. 


„Powstanie religii“, „Dowody na boskość Chry- 
stusa“ i t. p. 

Prócz tego jest szereg perjodycznych wyda- 
wnictw przeznaczonych wyłącznie dla prowa- 
dzących stowarzyszenia; i tak miesięcznik „Ko- 
respondencja dla prezesów“ oraz „Materjały dla 
mówców”. 

To jest jedno pole działania centrali w Glad 
bach. 

Oprócz tej, więcej teoretycznej pracy, 
prowadzi ona jeszcze drugą praktyczną. Przede- 
wszystkiem więc utrzymuje biuro informacyjne 
dla kwestji socjalnych i apologetycznych. Kto- 
kolwiek pragnie jakich informacji dotyczących 
czy to materjałów do pracy jakiejś, czy też wska- 
zówek do zakładania lub prowadzenia stowa- 
rzyszeń, otrzymać ją tam może. To też członko- 
wie Związku, — przedewszystkiem, — korzysta- 
ją z tego biura bardzo licznie. 

Ale nietylko udzielane bywają informacje. 
Istnieje przy biurze i biblioteka odpowiednia, z 
której każdy informujący się może zarazem o- 
trzymać w drodze wypożyczenia na kilka tygo- 
dni, potrzebne książki i broszury. Wypożyczal- 
nia ta jest bezpłatną. Stanowi więc ona wielkie 
ułatwienie dla tych wszystkich, którzy pracować 
pragną a nie mogą, ze względów choćby mate- 
ryalnych, zdobyć sobie potrzebnego materyału 
do pracy. 

W ten sposób centrala w Gladbach faktycz- 
nie kieruje całym niemieckim ruchem socjalnym. 
Do niej także należy w razie potrzeby staranie się 
o mówców na zgromadzenia do stowarzyszeń, 0- 
raz pomaganie do ich urządzania. 

Zarazem prowadzi i urządza ona kursa so- 
cjalne tak dla inteligencji jak i dla klas pracują- 
cych. 

O nich pomówimy w następnym artykule. 

Również na wzmiankę zasługują sekretarja- 
ty utrzymywane przez Związek, z których jeden 
z największych takżo w Gladbach się znajduje. 

Dziwić się więc nio można, że praca podtrzy 
mywana i zasilana w ten sposób musi przynosić 
dodatnie rezultaty. 

A czy i u nas nie dałoby się w ten sposób 
pracy społecznej zorganizować? Chwała Bogu 
— ludzi chętnych jest teraz dużo, trzebaby ich 
zgromadzić i poprzeć ich usiłowania. Jako za- 
wiązek podobnej organizacji w naszej dryecezji 
istnieje Związek katol. Stowarzyszeń robotników 
i rzemieślników. Powinien on więc znaleść szero- 
kie poparcie moralne i materjalne. O pracy jego 
pornówimy jeszcze, na razie przypominamy jego 
istnienie. W. H. 


KORESPONDENCJA. 


Berlin, 21 marca. 
Oba nasze parlamenty, sejm pruski i sejm 
Rzeszy radzą na przemiany, albo nawet równo- 


miejscu, ale już ja w tem, że pani przełożona cic- 
bie wybierze. Zostaniesz tu przez te dwa dni, że- 
byś zupełnie wydobrzała. A teraz podziękuj i na- 
ucz się kłaniać... ot tak, widzisz? 

I ja na to wszystko nic — ani słowa. Prosta 
służąca jest lepszą Polką ode mnie. 

Dopiero po wyjściu Wernerzycy zrozumia- 
łam, jaki ze mnie tchórz nikczemny, i ogarnęła 
mnie rozpacz. Rzuciłam się na poduszkę i za- 
częłam płakać. 

W tem słyszę, że ktoś się zbliża i nachyla na 
de mną — myślałam, że to panna Agata, podno- 
szę głowę — nie, to Apołonia. 

Sprzątała w drugim pokoju i słyszała. 

— Panienko — mówi, — proszę tego nie ro- 


bić. Pani Werner na złe namawia. Słyszałam 
w kaplicy, jak panny szeptały, że oni chcą, żeby 
w tym roku Polki popisywały się z ruskimi 
wierszami i że tego nigdy nie było i że to byłby 
wielki wstyd, właśnie w tym roku... Dlaczego, 
panienka lepiej rozumie ode mnie... Z szóstej 
klasy wybrali panienkę, bo jest familjantka. 


Panna Zapolska chciała przyjść — ostrzedz, ale 
nikogo nie kazali puszczać, nawet panny Agaty 
— miby wedle świnki, której już niema. Tak ja 
sobie myślą: co tam, powiem, choć mogę miejsce 
stracić. Moja panienko, proszę się tylko nie wy- 
gadać, że to ja... 

Poczciwa dziewczyna! 
wdzięczna! Teraz nie dam się! 
przyjechał! 


jestem jej bardzo 
Żeby to już papa 


25-go Czerwca. 
Nikt już tego nie nazwie egzaltacją — na- 
wet panna Agata zmieniła zdanie. To już jest 
rzeczywiste i prawdziwa cierpienie za dobra 
sprawę, choć mnie właściwie nie wypędzili. 0J- 
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cześnie, ale te obrady nie budzą wielkiego in- 
teresu; sejm pruski jest zupełnie w rękach rzą- 
dowców, w szczególności hakatystów, a Sejm 
Rzeszy, chociaż ma większość niezawisłą nie po 
siada należytej egzekutywy, a jego uchwały 
mają zwykle raczej platoniczną wartość. To też 
opinja publiczna coraz mniej zajmuje się par- 
lamentaryzmem i przyznać trzeba, że poza obrę 
bem partyi soejalistycznej, -— ruch przeciwka 
„oświeconemu absolutyzmowi'*, który właściwie 
panuje w Niemczech, a przynajmniej w Pru- 
sach, — jest wogóle słaby. Zmiany konstytucyu, 
któraby nas wyzwoliła z pęt hakatyzmu i jun- 
krów, nie prędko się doczekamy. Lud niemiec- 
ki oeiężały i powolny, nie rychło zrywa sio da 
czynu, 8 przytem niewątpliwie rosnące ogólne 
bogactwo, i olbrzymie obroty handlowe przy- 
głuszają wszelkie usiłowania wolnościowe. 


To jednak jest takze pewnem, ża za wzrostem za 
możności, wzmaga się niechęć przeciwko wojsko 
wym zakusom partji dworskiej. Niemcy rozumieją 
dobrze, że w razie wojny z Angłją, utracą w ciągu 
jednej kampanii zamorski handel, że przemysł 
obliczony na wywóż zbankrutuje, a kolonie prze 
padną na zawsze. To też konferencja w Algeciras, 
obliczona zrazu na sterroryzowanie Francji, lub 
zmuszenie jej do wojny, zakończy się pokojowo, — 
ustępstwem Niemiec. „Przyjacielskie'* pośredniet- 
wo Austrji ułatwiło dyplomacji niemieckiej wy- 
cofania się z trudnej sytuacji, w jaką ją wpędził 
brutalny nacisk kliki dworskiej, żądnej laurów 
wojennych dla cesarza i jego jenerałów. Opinja pu 
bliczna okazała się tak nieprzychylną dla zabor- 
czych planów jeneralnego sztabu, że nawet Wi- 
helm IÍ. musiał wobec tego wstrzymać się w pół 
drogi... 

Za to żydowska prasa rozpływa się w pła- 
skich pochlebstwach wobec tronu, z powodu u- 
szlachcenia aż trzech żydowskich giełdowych spe- 
kulantów. Jest to, jak wiadomo jedyny widomy 
objaw łaski cesarza z powodu jego srebrnego we- 
sela. Powody tej gromadnej nobilitacji są zresztą 
ściśle finansowej natury. Oto z inicjatywy rządu, 
tworzy się za składek publicznych fundusz 10 mi- 
lionowy na wsparcia dla uboższych oficerów. Cho- 
dzi o dopomożenie biedniejszym oficerom do pro- 
wadzenia trybu zycia odpowiadającego ich „społe- 
cznemu stanowisku”. Takie życie dużo kosztuje. 
pensja nie wystarcza na opędzenie przeróżnych 
wydatków, które obowiązki towarzyskie wkładają 
zwłaszcza na młodszych oficerów. Ubranie, konie, 
wino i inne mniej lub więcej dozwolone przyjem- 
ności obciążają oficera ponad jego możność, i wła 
śnie ów fundusz ma na celu uzupełnienie braków 
stąd powstających. Cel szlachetny i wzniosły... a 
że patronowany przez dwór, nic dziwnego, ża sa- 
kiewki żydowskie otwarły się szeroko, i składki 
giełdziarzy popłynęły hojnie. 

Oprócz tego cesarz pragnął utworzenia towa- 
rzystwa dla budowy balonów, którymiby można 
sterować. We Francji Bracia Lebaudy, milionerzy 


ciec sam mnie odebrał, a świadectwo podarł w o- 
czach pani przełożonej.. Ale choćby wypędzili, 
to mniejsza hańba, niż deklamować po rosyjsku 
na popisie, i to przed taka figurą. Nie dekla- 
mowałam. 

Ciężkie były chwile. Umyłam się, żeby zno- 
wu spuchnąć — nie spuchłam. Mówiłam, że 
mnie gardło boli — doktór obejrzał i powiedział, 
że nieprawda. Nie byliby mnie zmusili — « nie! 
Jak to jednak szczęśliwie, że w wilię popisu przy- 
jechał ojciec! Nie chcieli go do mnie puścić. 
Wernerzyca mówiła, że odbywam pokutę za wy- 
kradzenie się po nocy do ogrodu i że przez kilka 
dni jeszcze nie wolno mi widywać nikogo. Ale 
panna Agata powiedziała papie, że mnie chcą 
zmusić do popisywania się wierszami ruskimi. 

Papa poszedł do pani przełożonej i powie- 
dział, że mi nie pozwoli dokłamować i że mnie 
zupełnie zabiera. 

Mój kochany papa, jaki odważny, — nawet 
nie myślałam, bo w domu słucha mamy we 
wszystkiem i choć z początku nie chciał, żeby 
mnie oddała do instytutu, jednak się zgodził. 

Teraz mówi, że wolałby jeszcze raz pojechać 
na. Syberję, niż mnie tutaj zostawić. Obiecał, że 
nie powie mamie o wycieczce do ogrodu, a że nie 
chciałam deklamować „Wsadnika', o to mama 
gniewać się nie będzie... 

Jak Natalce, i mnie nie pozwolono z nikim 
się pożegnać. Spotkało mnie jednak szczęście 
ogromne i niespodziewane. W chwili, gdy już 
miałam wsiadać z ojcem do powozu, wybiegła na 
sam ganek panna Agata, uścisnęła mnie serdecz- 
nie i powiedziała: 

— Bądź zdrów, Płomyku, a zapalaj się za- 
wsze do sprawy dobrej... 

KONIEC. 
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eukrowi, poświęcili olbrzymie sumy na zbudowa- 
nie takiego balonu, który następnie ofiarowali bez 
interesownie armii. Wilhelm II. chciał, aby ban- 
kierzy niemieccy dali się zakasowąć Francuzom 
więc pp. Friedländer, Garo, Bleichróder, i inni, 
złożyli nnlion marek na balony, a cesarz przez 
wdzięczność wzbogacił szlachtę niemiecką... aż 
trzema żydami... 

Zrobiło to trochę złej krwi w kołach junkier- 
skich, ale „regis voluntas“, nie znosi oporu, więc 
trzeba było się poddać. Na najbliższych balach 
dworskich ukażą się panie Friedlanderowa, Caro 
wa, i Cohnowa obok arystokratek niemieckich. a 
giełda powita to epokowe wydarzenie ogólną zwyż- 
ką kursów... 

Pozatem srebrne gody cesarskiej pary i wese 
la księcia Eitla Fryca przeminęły bez żadnego wra 
żemia. Były to czysto dworskie obchody, w których 
naród nie brał żadnego udziału, jeżeli się pominie 
urzędowe gratulacje i nie mniej urzędowe poda- 
runki. które zresztą pokrzepiły skromny posag 
księżniczki Charlotty... Przy wjeździe młodej pa- 
ry widziano tylko policję i wojsko, nie liczące słyn- 
nych dziewie w bieli otaczających burmistrza przy 
bramie brandenburskiej, których uroda pozosta- 
wiała wszystko do życzenia... 

Nie można powiedzieć, aby rodzina cesarska 
była zbyt popularna nawet w Berlinie... 

Reforma wyborcza stanęła i u nas na po- 
rządku dziennym. Ale w jakiej formie! Rząd po- 
dzielił kilka zbyt wielkich okręgów, pomnożył liez 
bę posłów z Berlina o 3, zmienił kilka przepisów 
regulaminu wyborczego, i oto wszystko! Tyrncza- 
sem system trzyklasowy. na ktorym opierają się 
wybory do sejmu pruskiego, jest najniesprawie- 
dliwszym. najbardziej zacofanym, i najbardziej 
kapitalistycznym. w całej Europie, 

Tylko dzięki tej ordynacji, hakatyzm rozpie- 
ta się w sejmie pruskim. a Polacy mają zaledwie 
połowę należnych im mandatów. Głosowanie po- 


wszechne odrazu zmieniłoby do gruntu cały skład 
sejmu, a polityka antypolska znalazłaby tam już 
bardzo niewielu adherentów... Teraz zaś sejm u- 
chwała najskandaliczniejsze ustawy przeciwko 
Polakom, a na skargi polskie odpowiadają mini- 
strowie z bezczelną butą, albo nie dają żadnej od- 
powiedzi. 

Zupełnie inaczej jest w parlamencie Rzeszy, 
wybieranym przez powszechne głosowanie. Tam 
ministrowie liczą się ściśle z krytyką posłów, która 
jest często bardzo surowa. Właśnie teraz parla- 


ment zajął się pilnie uvsobą niejakiego Jesko 
Putkamera. gubernatora Kameruna. Jest to 


typ pruskiego junkra, bezczelny, rozpustny i o- 
krutny. Jego afrykańskie rządy. to jedno pasmo 
bezeceństw. Murzynów uciskał i torturował, a 
gdy naczelnicy poskarżyli się na niego, zasądził ich 
po prostu na dożywotnie więzienie. Kosztem skar- 
bu kazał zbudować specjalny budynek na harem 
dla siebie, złożony z murzynek. Ponieważ czarne 
kobiety mu nie wystarczały, sprowadził sobie ko- 
kotę z Berlina, która pod nazwiskiem baronowej 
von Eckhardstein, robiła honory jego domu. To 
dopiero podkopało jego stanowisko, bo oficerowie 
marynarki, którym kazał składać wizyty swojej 
kochance użaliłi się w ministerstwie wojny. Kaza- 
no Putkamerowi odesłać ową damę, a on jej wy- 
stawił pasport na nazwisko baronowej Eckhard- 
stein, co było zwykłem fałszerstwem, za które ka- 
żdy urzędnik odpowiadałby przed sądem karnym 
Wreszcie odwołano  Putkamera, ale jego 
sprawki wyszły na jaw dopiero dzięki posłom z 
centrum. którzy wytoczyli przeciwko niemu for- 
malny akt oskarżenia w parlamencie. 

Wogóle biurokracja niemiecka w Afryce, zło- 
żona z kulturtregerów najnowszego typu. składa 
na każdym kroku dowody niesłychanego moralne- 
go zdziczenia, 

Z wypadków miejscowych najwięcej zaintere- 
sowała publiczność berlińską pogoń za Hennin- 


giem, której szczegóły zapewne znacie. Jest to rze 
czywiście niezwykły zbrodniarz, który po swej 
arcyzuchwałej ucieczce, podżartowywał jeszcze z 
beriińskiej policji, za pośrednictwem inseratów w 
„Localanzeigerze”! Ujęto go w Szczecinie, ale mo- 
że znajdzie znowu Środki do ucieczki... 

Bawił tu jakiś czas Maksym Gorkij. w przeje- 
ździe do Szwajcarji; zajmowano się nim pilnie w 
prasie berlińskiej, co prawda głównie z jednego 
powodu. Gorkij uchodzi za żydofila, i to go zrobiło 
popularnym wśród tutejszych żydów, którzy trzę: 
są całą prasą niemiecką. Artystyczna strona jego 
tworczości odgrywała w tym wypadku rolę pod- 
rzędną... 

Znaczne stosunkowo powodzenie ma także 
rosyjska trupa małego teatru w Moskwie, pod 
dyrekcją Stanisławskiego i Niemirowicza-Dan- 
czenki, znanego publicysty, którego sprawozda- 
nia z mandżurskiego placu boju obiegły prasę 
europejską. Trupa jest rzeczywiście wyborna, a 
ponieważ Berlin jest teraz zapełniony emigran- 
tami z Rosji, — głównie żydzi i szlachta z pro- 


wineji nadbałtyckich, — więc rosyjskim arty- 
stom nie zbwakło publiczności. Na przedstawie- 
niu dramatu Tołstoja „Iiwan Groźny”, — był z 


żoną i synem cesarz, ubrany w mundur rosyjski. 
Była to wizyta polityczno-artystyczna, przyczem 
cesarz rozmawiał „bardzo łaskawie“, z dyrekto- 
rami teatru. i jak głoszą pisma oficjalne, bardzo 
się interesował sztuką... 


Z ROSJI. 


Następstwa konstytucyi. 


Do pism petersburskich donoszą z Archan- 
gielska, że eudziennie przybywają tam teraz 
partje zesłańców politycznych, liczące po 25 
do 50 ludzi. Nie pozostają oni jednak w samym 


Z ruchu etycznego. 


„E thos.“ 

Wśród grona krakowskiej młodzieży aka- 
demickiej istnieje od niedawna stowarzyszenie 
pod nazwą „Ethos“, którego powstanie należy 
powitać jako objaw bardzo dodatni i pożądany. 
Celem tego stowarzyszenia jest kult czystości i 
walka z życiem rozwiązłem młodzieży, która nie 
raz przed dojściem do pełni sił traci już zdro- 


wie tizyczne i duchowe. Powstanie takiego 
związku, jednoczącego pod swym sztandarem 


etycznym młodzież obojga pici, było w obecnyclt 
czasach tembardziej koniecznem, że w społeczeń 
stwie naszem, a zwłaszeza w młodszej genera- 
eyi ze sfer inteligeninych, daje sie spostrzegać 
teraz pod pokrywką „nowych prądów“ najbru- 
talniejszy kult zmysłów, jakaś mistyczna apote- 
ozu rozkoszy i użycia. I właśnie jako przeciwwa 
ga tej rozwielmożniającej się coraz bardziej ero 
tomanji może mieć ogromne znaczenie ruch ety- 
czny. którego objawem jest powstanie ,„„Ethosu.'* 

Przed stowarzyszeniem jednak o podob- 
mych zadaniach otwiera się pole tak obszerne, 
tak wielkie, że warto zastanowić się bliżej. ja- 
kiemi środkami dąży „Ethos“ do urzeczywistnie 
nia swego celu. Jak dotychczas związek ten 
stawia dopiero pierwsze kroki, licząc zaledwie 
kilkudziesięciu członków. Liczba ta niewątpli- 
wie wzrośnie. nie zanosi się jednak na to, aby 
stowarzyszenie zgromadziło rychło pod swym 
sztandarem etycznym tak liezne rzesze młodzie- 
ży, jakby tego należało się spodziewać. 

Czyżby istotnie pierwiastek etyczny w sto 
sunkach między mężczyzną a kobietą był czems 
tak niepopularnem wśród młodzieży, że zaled- 
wie jednostki gotowe są stanąć pod sztandarem 
„Kthosu*? Nie sądzimy, aby było aż tak źle i 
jeśli kult rozkoszy i użycia fizycznego jest tak 
rozpowszechniony wśród pewnych sfer inłodzie 
ży, to z drugiej strony nie brak jednostek, któ- 
re pragnęłyby uzdrowienia obecnych stosunków 
przez udoskonalenie etyczne. 

Uzem się to jednak dzieje, że „Ethos“ tak 
szczupłe dotychczas zakreśla granice i swą ideą 
etyczną nie wybiega na zewnątrz, nie ogarnia 
coraz szerszych kręgów i jeśli nie może rzecz 
prosta w obecnych czasach, świecić zupełnych 
tryumfów, to nie toruje przynajmniej drogi 


szerszym kołom do udoskonalenia etycznego? 
Zdaniem naszem przyczyna tkwi w zbyt schola- 
styeznem, w zbyt bezpośredniem pojęciu zadań 
stowarzyszenia. Kto chce przystąpić do „Etho- 
su“ musi zobowiązać się pisemnie do czystego 
życia, slowem musi podpisać deklarację na mo- 
ralność! 

Co za głębokie nieporozumienie — co za 
fałszywe pojęcie moralności! Bo o eóż tu chodzi? 
Czy o czystość w fizycznem znaczeniu tego sło- 
wa — czy też o stan psychiezny, o kompleks du- 
chownego uświadomienia, które nie pozwoliło- 
by ezłowiekowi upodlić się stosunkiem brudny ut, 
rozwiązłym? Wszak czystość w tizycznen zna- 
czeniu może zachować najniemoralniejszy czło- 
wiek. jeśli zewnętrzne warunki na to się złożą. 
Nie może być więc zadaniem „Ethosn“ jedynie 
zgromadzenie pod swym sztandarem pewnej gru 
py ludzi ślubujących czystość, a ściślej mówiac 
gotowych do podpisania deklaracji na abstynen 
cyę płciową, która sama przez się nic a nie nie 
rozstrzyga o poziomie etycznym jednostki. Za- 
daniem tem może być tylko praca nad wytwo- 
rzeniem wśród społeczeństwa takich pojęć i za- 
sad, któreby usuwały samą możliwość nieety- 
cznych stosunków pomiędzy mężczyzną a kobie 
tą. To może być tylko celem „„Ethosu' — a nie 
formalne zobowiązanie członków do czystości 
fizycznej, do tego, co jest jedynie skutkiem do- 
skonałości moralnej, duchowej. 

Jest to sprawa tak zasadnicza i ważna, że war 
to wyjaśnić ją na przykładzie. Gdyby chodziło 
nap. o wykorzenienie wśród pewnych sfer spo- 
łeczeństwa takich wykroczeń, jak kradzież, oszn 
stwo itp., czy należałoby może tworzyć związki, 
których członkowie zobowiązywaliby się pisen- 
nie nie popełniać rzeczonych przestępstw? Wy- 
chodząc z punktu etycznego, byłoby to rzeczą 
zbyteczną i niewłaściwą. Jedynie wskazaną dro 
gą mogłaby tu być praca nad wytworzeniem ta 
kich pojęć etycznych, które kazałyby się brzy- 
dzić tego rodzaju wykroczeniami. Tak samo i 
„Ethos“ w zakresie stosunków płciowych może 
mieć tylko podobne zadanie: urabiać wśród naj- 
szerszych kół takie poglądy i pojęcia etycz- 
ne, któreby kazały brzydzić się rozwiązłem ży- 
ciem, jak i innemi niemoralnemi występkami. 

Czy o kiłka osób więcej, czy o kiłka mniej 
podpisze zobowiązania czystości, nie przesądza 
to bynajmniej o rozwoju idei etycznej w sto- 


sunkach płciowych. Ta idea musi wpierw iść w 
świat, dobijać się do zamkniętych bram życia, 
zawojować umysły i serea lndzkie, wykorzenić 
przesądy, które pozwalają cehlubić się publicznie 
z nienczciwości a nawet zbrodni na tle erotycz- 
nem, uszlachetnić wogóle stosunek pomiędzy ko 
bietą a mężczyzną, słowem wytworzyć podsta- 
wy etyczne wśród społeczeństwa, których wy- 
pływem i nieuniknioną konsekwencją bedzie do- 
piero czystość fizyczna. 

Zadaniem „Ethosu* nie może być zasklepie 
nie się w ścisłem gronie zdeklarowanych na... 
papierze moralistów, lecz wciągnięcie do ruchu 
etycznego najszerszych kół, a każdy, kto nie 
pozostanie głuchy na rzucone hasło udoskona- 
lenia moralnego, kto pod wpływem tego hasła 
wejrzy w swoje czyny i zastanowi się choć chwi 
lę nad etyczną ieh wartością, już przez to samo 
przyczyni się do rozwojn idei etycznej. Pisemne 
zaś deklaracje, nie przesądzające bynajmniej o 
wartości moralnej danego osobnika, nadają tył 
ko stowarzyszeniu cechę jakiejś zamkniętej śre- 
dniowiecznej kongregacji lub też jakiegoś no- 
wożytnego klubu abstynentów... A należy tu je- 
szcze zwrócić uwagę na jeden szczegół. Niewąt- 
pliwie, że pożądany jest w „Bthosie* najwięk- 
szy udział kobiet, których wpływ w tym kie- 
runku może być bardzo wielki i dodatni. Lecz 
pytam, jakie może mieć znaczenie wymagane 
od przeciętnej panny przyrzeczenie... czystości, 
kiedy faktycznie obowiązujący dla kobiet ko- 
deks etyczny i światowy nie pozwala w więk- 
szości wypadków nawet przypuszczać, aby mo- 
gło być inaczej. Jest to to samo, jakby od prze 
ciętnego mężczyzny żądano, aby podpisał dekla- 
'ację, że nie będzie kradł, zabijał i podpalał. 
Jest teź rzeczą możliwą, że wiele kobiet dlate- 
go właśnie tak zbytecznego dla nieh zobowią- 
zania nie podpisze. 

Jeśli „Ethos“ ma być instytucją o szerszym 
zakresie, jeśli mą jaknajdalej promieniować ideą 
moralną, musi pozbyć się tych śmiesznych... 
rewersów etycznych (nb. z terminem rocznym), 
nakładających nań ciasne formalistyczne ra- 
my i tłumiących szeroki, dostępny dla wszyst- 
kich powiew etycznej czystości serca, czystości 
ducha, z której dopiero może się zrodzić praw- 
dziwa czystość ciala. 
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Archangielsku, lecz są wysylani do oddalonych, 
północnych powiatów. Komunikowanie sie ze- 
słańców z kimkolwiek i wręczanie im pieniędzy 
jest wzbronione, wobec czego położenie ich jest 
okropne, stokroć gorsze, niż za czasów Plehwe- 
go, gdyż wtedy zesłańcom pozwalano przy- 
najmniej przebywać w samym Archangielsku. 

Takie są obeenie w Rosji konstytucyjne... 

zesłania na osiedlenie. 
„Zwycięstwa Renekampfa. 

Pisma rosyjskie przynoszą wciąż nowe 
szczegóły o „zwycięstwach“ jenerała Renenkam- 
pfa, którego delegowano dla „uspokojenia“ 
kraju Zabajkalskiego. Chce on tam widocznie 
powetować swe porażki w wojnie z Japończyka- 
mi i ujawnia nawet w stosunkach rosyjskich 
niezwykłą „energję*. Sądy polowe,  rozstrzeli- 
wania, szubienice — są na porządku dziennym, 
a wyroki śmierci spadają nawet ża... artykuły 
dziennikarskie. Telegramy doniosły już o „u- 
łaskawieniu* na skutek starań z Petersburga 
trzech skazanych na śmierć „przestępców: dy- 
rektora szkoły realnej Okuncewa, lekarza Szynk 
mana i dziennikarza Mirskiskiego, którym ka- 
rę zamieniono na dożywotnie ciężkie roboty. 
Jak donosi obecnie „Ruś“ wszyscy trzej zostali 
wyrokiem sądu (!) wojennego skazani na 
śmierć jedynie za wydrukowanie artykum w 
„Wierchnieudinskom Listkie'. Śmierć za prze- 
stępstwo prasowe — tego dotychczas jeszcze w 
Rosji nie było i dopiero zwycięski jen. Rene- 
kampf przeprowadza w ten sposób... konstytucyj- 
ne „reformy w kraju Zabajskalskim. 

Ażeby wyplenić do gruntu „kramołę* Rce- 
nekampf zabrał się również do administracji 
miejscowej, która zdaniem jego ujawiła za ma- 
ło energii i nie chciała tak jak on, działać je- 
dynie za pomocą szubienic i nahajek. 

Przedewszystkiem więc aresztował guberna 
tora zabajkalskiego, jen. (Cchołszczennikowa. w 
mieszkaniu którego dokonano ścisłej rewizji. 
Kazał uwięzić również wicegubernatora Bieło- 
miestnowa, naczelnika Izby skarbowej Morozo- 
wa i wielu innych wyższych urzędników. Aresz 
towanego gubernatora Chołszczennikowa chciał 
Renenkampf oddać nawet pod sąd wojenny za 
„zdradę stanu', ale było to już za wiele głó- 
wnodowodzącemu armją mandżurską jen. Grode 
kowowi, który nakazał Chołszczennikowa na- 
tychmiast uwolnić. Wielu jednak niewinnych 
ludzi straciło już życie przez tę „gorliwość“ 
zdziczałego jenerała, któremu wydano na pa- 
stwę całą prowincję zabajkalską! 


Od administracji. 

Z nowym kwartałem upraszamy Szan. Pre- 
numeratorów o rychłe odnowienie prenumeraty 
celem uniknienia przerwy w wysyłce dziennika. 

Prenumerata kwartalna wynosi na prowin- 
cji 8 kor. — miesiecznie 2 kor. 70 h. 

Prenumerata w miejsen bez odnoszenia 2 
kor. — za odnoszenie dopłaca się 40 hal. 

Wszyscy nowoprzystępujacy kwartalni pre 
numeratorzy otrzymają jako premję za nade- 
słaniem 50 hal. na porto, pięć nader zajmują- 
cych powieści: „Maly Garnizon“, „Teraz i zaw- 
sze“, „Skrzynka z ametystu“, .,Protegowani Pan 
ny de Landrellec,“ i ,„Jnan Mizerja“ oraz za do- 
płatą 1 kor. początek sensacyjnej powieści „Na- 
rzeczona Lotaryngji.* 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIAN. 
Kraków dnia 22 marca. 


Kalendarzyk kościelny. W piątek Pięciu 
Ran Pana Jezusa, Wiktorjana i Pelagii; w so- 
botę Tymoteusza biskupa i Szymona z Tryden- 
tu, męczenników: w niedzielę Zwiastowania Naj 
świętszej Marji Panny i Ireneusza biskupa mes- 
czennika. 

Kalendarzyk astronomiczny. W piątek 
wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 5 mi- 
nut 38, zachód przypada o godzinie 5 minut 54, 
długość dnia godzin 12 minut 16. 

Policja aresztowała Bartłomieja Wiechcia 
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służącego, ponieważ w szynku Benzaka nie chciał 
zapłacić 16 halerzy za wódkę, a gdy wreszcie pie 
niądze uiścił połamał w złości pierniki i ciaste- 
czka leżące na ladzie. Przy aresztowaniu rzucał 
się na żołnierza policyjnego, którego chwycił pod 
gardło, a wieziony w dorożce do policji kopał 
nogami i wybił szybę. 

Aresztowano także 54 lat liczącego Leona 
Opiela wyrobnika, który wszedł do mieszkania 
porucznika Polowicza przy ulicy Łobzowskiej, 
i skradł tam bluzkę oficerską. 

Żydowskie oszustwa. Policja wdrożyła do- 
chodzenia przeciw całej szajce żydów, trudnią- 
cych się oszustwami w sprawie asenterunkowej. 
Sledztwo prowadzone na gruncie krakowskim, 
przybiera szerokie rozmiary. 

'Waine Zgromadzenie członków Tow. „Pol- 
ska sztuka stosowana“ odbędzie się w niedzielę 
25 bm. o godz. 4 popol w gmachu Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego (Collegium novum, sala Ko 
pernika). Goście mają wstęp wolny. 

Kłamstwo. Pisemko nowosądeckie „,Miesz- 
czanin*, twierdzi, że „Słowo P.*, „Czas“, „Ga- 
zeta Narodowa“, „Dziennik P.“ i „Głos Naro 
du“, nazwały deputacje ludowców do Wiednia 
„bandą Szeli“. Jest to bezczelne kłamstwo. 
„Głos Narodu“, wcale nie zajmował się tą depu- 
tacją, która nie miała żadnego znaczenia, i była 
tylko reklamą urządzoną przez p. Stapińskiego. 

W Czytelni Polskiego Związku niewiast ka- 
toliekich odbędzie się w sobotę d. 24 o godz. 4 
pogadanka. Mówić będzie prof. M. Straszewski 
„O pracy społecznej w pierwszych wiekach 
chrześcijaństwa“. Wstęp dla członków i wpro- 
wadzonych przez nich gości 10 hal. 

W Kole miszczańskiem odbędzie się po- 
niedziałek dnia 26 o godzinie 7 wieczorem Zgro 
madzenie majstrów cechowych, celem ułożenia 
listy kandydatów na asesorów do sądu przemy- 
słowego z grupy pracodawców. 

Porządek rozpraw karnych II kadencji są- 
du przysięgłych, jak dotąd obejmuje cztery 
sprawy karne, a mianowicie: dnia 2 kwietnia— 
Katarzyna Wiśniewska, zbrodnia podpalenia; 
dnia 3 kwietnia — Kazimierz Sieprawski, zbro- 
dnia rabunku; dnia 4 kwietnia — Józef Haber 
zbrodnia rozmyślnego podpalenia na Grzegórz- 
kach; dnia 5 kwietnia — Benedykt Jasiolek, 
zbrodnia zabójstwa. 

Wybory do sądu przemysłowego w Krako- 
wie z ciała wyborczego robotników odbędą się 
w niedzielę dnia 25 bm. w trzech sekcjach w 
budynku Magistratu, a z ciała wyborczego pra 
codawców w piątek dnia 30 bm., również w 
trzech sekcjach w budynku Magistratu. Po nie 
doręczone kartki wyborcze, przedsiębiorcy zgła- 
szać się powinni do poniedziałku w dniach 27, 
28 i 29, do ekspedytu Magistratu, od godziny 11 
do 2 w południe, 

Nowy dyrektor teatru lwowskiego p. Heller, 
bawił onegdaj w Krakowie w  przejezdzie do 
Wiednia w sprawach swojego teatru. Jak dono- 
szą pisma lwowskie, p. Heller zaangażował do 
Lwowa p. Sosnowskiego. jego żonę p. Ordon- 
Sosnowską i p. Walewskiego. — Pani Wysocka 
odchodzi także do Warszawy lub Lwowa. Kra- 
ków natomiast, ma pozyskać nową.. gwiazdę, 
w osobie... pani Bednarzewskiej. 

Do okręgu sądu pow. w Podgórzu przydzie 
iona została rozporządzeniem  nuamiestnictwa 
sprawiedliwości, ogłoszonem w dzisiejszej „W ie- 
ner Zeitung“ gmina i obszar dworski Bodrów, 
należące dotychczas do sądu w Skawinie. 

Komisja krajowa dla spraw przemysłowych 
odbyła posiedzenie dnia 18 marca bm. Przewod- 
niczył marszałek krajowy. Sekretarz komisji J. 
Starkel przedłożył sprawozdanie z sześciu posie- 
dzeń obu komitetów stałych za czas od 18 grud- 
nia z. r. do 18 marca br. Nad trzema punktami 
sprawozdania rozwinęła się dyskusja. Po daniu 
wyjaśnień i rozstrzygnięciu watpliwości głoso- 
waniem w myśl uchwał komitetu szkolnego przy 
jęto sprawozdanie do wiadomości 

Następnie pp. Starkel i A. Stefanowicz zda 
wali sprawę z lustracyi szkół zawodowych, pier 
wszy z kursu centralnego koszykarskiego we 
Lwowie, drugi z warsztatu naukowego dla wy- 
robu zabawek w Jaworowie, stwierdziwszy w 
obu zakładach dobre postępy w nauce i pocie- 
szający rozwój. 

Dr. A. Zgórski zdał sprawę z tegorocznego 
stanu pożyczek i funduszu przemysłowego, jaki 
na dalsze pożyczki może być użyty. Z kwoty 


1.250.000 kor., która na b. rok jest z Banku kra 
jowegu do rozporządzenia, wyczerpano już na 
przyznane pożyczki po dzień 15 marca br. 
532.000 kor. Pozostaje zatem 718,000 kor. do 
których doliczyć jeszeze należy dotacyę fundu- 
szu krajowego 100,000 k. i 425,000 k. do końca 
br. pozostaje zatem na dalsze pożyczki kwota 
1,243,000 kor. Na poczet tej kwoty wniósł spra 
wozdawca w imieniu komitetu przemysłowego 
udzielenie dalszych czternastu pożyczek w łącz 
nej kwocie 724.000 kor. W myśl tych wniosków 
uchwaliła komisya przedstawić Wydziałowi kra 
jowemu, ażeby przyzmuł: fabryce zegarków we 
Lwowie (jedynej fabryce tych rozmiarów na 
całą Austryę) 140,000 kor.; fabryce maszyn rol- 
niczych 120.000 kor.; fabryce wyrobów  żelaz- 
nych i drucianych 100.000 kor.; fabryce arma 
tur 40,000 kor.; spółce wyrobów żelaznych 
100.000) kor.; większej pracowni elektrotechni- 
cznej 25.000 kor., garbarni 40,000 kor.; wielkie- 
mu zakładowi litograficznemu 80,000 kor. ; trzem 
zakładom reprodukcji artystycznych, klisz, 
fototypii itd. 20,000, 15,000 i 12,000 kr.; pracow 
ni mebli żelaznych 16,000 kor.; pracowni bron- 
zowniczej 10,000 kor.; pracowni stolarskiej (głó 
wnie na wyrób kaszt drukarskich) 6000 kor. 

Na wniosek prezydenta dra J. Leo, uchwa- 
lla komisya w zasadzie przyczynić się poważ- 
niejszą kwotą do poparcia zamiaru Rady mia- 
sta Krakowa, która postanowiła ogłosić konkurs 
na preiniowanie najlepiej urządzonych i prowa 
dzonych pracowni rzemieślniczych z zakresu 
przemysłu budowlanego, przeznaczywszy i ze 
swej strony na ten cel kwotę poważniejszą. 

lnne na porządku dziennym postawione 
sprawy pestanowiono odroczyć do najbliższego 
posiedzenia plenarnego. 

Kółko Historyków U. U. J. odbedzie w so- 
botę dnia 24-go bm. o godz. 7 wieczór w Colleg. 


' Nov. (sala 89) zwyczajne posiedzenie z progra- 


mem: 1) Odczytanie sprawozdania z ostatnie 
go posiedzenia; 2) odczyt p. Łodyńskiego p. t. 
„Djabeł Wenecki“; 8) Dyskusja. Dla gości 
wstęp wolny. 

Setna dwunasta rocznica przysięgi Tadcu- 
sza Kościuszki, przypadająca na sobotę dnia 24 
bm. obchodzeną będzie w Krakowie uroczyście. 
O godzinie 11 przed południem dnia tego odbę- 
dzie się za staraniem Towarzystwa im. Tadeu- 
sza Kościuszki solenne nabożeństwo pamiątko- 
we w kościele Najśw. Maryi Panny, w czasie 
którego wykonane będą śpiewy chóralne z to- 
warzyszeniem orkiestry smyczkowej uczniów 
II gimn. Przy udekorowanym jak eo roku Ka- 
mieniu pamiątkowym na Rynku, o godzinie 6 
wieczorem zgromadzą się za staraniem konite- 
tu młodzieży. uczniowie szkół średnich, mło- 
dzież akademicka oraz patrjotyezne stowarzy- 
szenia krakowskie i wraz z publicznością sformu 
ja pochód uroczysty. Pochód ten podąży de drze 
wa wolneści, pomnika Reytana i pod kaplicę Lo 
retańską OO. Kapucynów, w której 112 lat te- 
mu Naczelnik dał do poświęcenia oręż, dobyty 
w obronie wolności i niepodległości: narodu pol- 
skiego. 

Krakowskie koło Tow. nauezycieli szkół 
wyższych odbędzie posiedzenie w sobotę dnia 
24 marca o godzinie 6 wieczorem w Coll. nov. 
Na porządkn obrad: Nowa ustawa o Radzie 
szkolnej krajowej ref. dr. Weiner. 

W kółku Slawistów U. U. J. odbędzie się w 
niedzielę dnia 25 bm. o godzinie 11 przed połn- 
dniem w lokalu kółka Coll. nov. odczyt prof. 
Uniw. Jagiell. dra Jana Rozwadowskiego p t.: 
„Zbieranie literatury ludowej, Finnów i Estów“ 
Dla gości wstęp wolny. 

Z Resursy urzędniczej. W sobotę dnia 24 
bm. o godzinie 8 wieczorem odbędzie się w sali 
Resursy przedstawienie amatorskie z nastepu- 
jącym programem: 1) „Bzy kwitną“ komedja w 
jednym akcie Zygm. Przybylskiego, 2) Mono- 
log, 3) „Dzieci muzy“, kom. w jednym akcie 
Franciszka Domnika. Wstęp dla członków 50 h. 
dla zaproszonych gości 1 kor. 

Stow. kupców i Młodzieży handlowej w 
Krakowie odbędzie walne zgromadzenie w nie- 
dzielę dnia 25 bm. w lokalu stow. przy ulicy Wol 
skiej liczba 14. Porządek dzienny obejmuje: 
czytanie protokółu; Sprawozdanie dyrekcji i 
Wydziału z czynności za rok 1905; sprawozda- 
nie rachunkowe; udzielenie 'absolutorjum: uch- 
walenie budżetu na rok 1906, Wybór 5 członków 
wydziału. W reszcie wnioski dyrekcji i ezłonków. 


Dr Nieć i 5półk 


Kraków, Rynek główny Dr 25. 
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Stowarzyszenie z początkiem bieżącego roku li- 
cezyło 19 członków honorowych, 293 rzeczywi- 
stych, razem 326. Czysty majątek stowarzysze- 
nia .wynosi 34978 kor OT hal. Dochody i rozcho- 
dy z roku zeszłego zamykają się kwotą 14499 k. 
90 hal. Budżet na rok bieżący preliminowany w 
dochodach i rozchodach w kwocie 11077 kor. 
99 hal. z nadwyżką w dochodach 225 k. 88 hal. 

Jak rząd węgierski popiera swój przemysł 
cementowy. Węgierski minister handlu wysto- 
sował do „Związku przemysłowców węgiet- 
skich“ komunikat następującej treści: 

Donoszę, że bank kroacki na prośbę moją 
w sprawie popierania krajowych fabryk cemen 
tu polecił w drodze rozporządzenia podwładnyin 
komitetom i władzom miejskim, by krajowe fa- 
bryki cementu popierały. W myśl tego rozpo- 
rządzenia ma być zawsze przy budowlach pu 
blicznych, które władze krajowe na koszt kraju 
albo w własnym zarządzie albo przez przedsię- 
biorców wykonują, wyłącznie cement  węgier- 
ski użytym. 

Władze powyższe są tedy zobowiązane przy 
wykonywaniu budowli w własnym zarządzie u- 
żywać tylko cementu krajowego. Przy budo- 
wlach zaś wykonywanych przez przedsiębior 
«ców należy w dotyczących warunkach dostawo- 
wych wyraźnie przepisać, że przedsiębiorcy cl 
obowiązani są używać wyłącznie cementu kra- 
jowego. 

Gdyby jednak w pewnym konkretnym wy- 
padku oferta firmy obcej była znacznie tańszą 
od oferty firmy krajowej, to należy do przyjęcia 
tej tańszej oferty uzyskać pozwolenie rządu. 

Przy tej samej sposobności wezwał bank 
władze komitetowe i magistraty miejskie, by 
gorąco poleciły naczelnikom gminnym wględnie 
magistratom jak najsilniejsze poparcie cemen- 
tu krajowego przy budowach na koszt gmin lub 
miast wykonywanych. 

Oby nasze władze w ten sposób wobec gali- 
cyjskiego przemysłu postępowały!!! 


| ZDZEĘt.. Esc, CO ROOT YE CCC, 
NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW 
W. BARABASZ 
Kraków, Rynek Nr. 39 I p. Linia A. 
Dom W-go J. F. Fischera. 
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Kronika lwowska. (Od nasz. koresp.) Ko- 
mitet zajmujący się urządzeniem we Lwowie w 
czerwcu b. r. jarmarku wyrobów krajowych 
krząta się bardzo energicznie. Wczoraj wieczór 
odbyło się posiedzenie pod przewodnictwem dyr. 
Majerskiego. Przewodniczący przedłożył komi- 
tetowi sprawozdanie z dotychczasowej działalno- 
ści. Obok całego szeregu spraw, administracyj- 
nych związanych z czynnościami przygotowaw- 
czemi, zajęło się preżydjum komitetu nawiąza- 
miem stosunków z rozmaitemi towarzystwami, 
celem pozyskania ich współudziału. Między in- 
nemi przyrzekły swój współudział: Tow. „Pomoce 
przemysłowa kobiet* i „Pomoc przemysłowa te- 
«ehników“ nawiązał też komitet stosunki z kilku 
kołami T. S. L. Puszczono już w obieg 5-korono- 
we bilety, z ktorych dochód przeznaczony jest na 
zakładowy fundusz jarmarku. Bilety te upra- 
wniają do bezpłatnego wstępu na jarmark. 

Na posiedzeniu wczorajszem podzielił się ko 
mitet na poszczególne sekcje. 

Na rzecz skazańców gliwickich odbył się w 
sobotę odczyt wypowiedziany przez dr. Zakrzew- 
skiego. Prelegent mówił o „Henryku Brodatym*. 
Prelegent zrehabilitował w zupełności Henryka 
Brodatego posądzanego dotąd powszechnie o ger 
manizatorską działalność na Śląsku i Małopol- 
sce, wykazując, że nietylko on sam zachował ję- 
zyk i obyczaje polskie, ale i dwór jego składał się 
w znacznej części z Polaków i żona jego św. Ja- 
dwiga chociaż niemieckiego pochodzenia, była 
bowiem księżniczką bawarską, przyswoiła sobie 
język polski i jako katoliczka za pośrednictwem 
duchowieństwa na Śląsk korzystny wpływ w tym 
samym kierunku wywierała. 

W sobotę wypowie odczyt na ten sam cel „o 
obyczajach i zwyczajach ludu śląskiego" p. He- 
lena Sołtysowa. 

Jeśli mowa o odezytach, to wspomnieć trze- 
ba i o skandalu jaki się wydarzył w przeszłym 
tygodniu. Popisywał się znowu przed słuchacza- 
mi autor „Legend“ p. Niemojewsk i na „wieczo- 
rze autorów“. Nabluźnił on tam takie mnóstwo, 


„MYDŁO MACIERZANKOWE 


ze jak się dowiadujemy. prokuratorja państwa 
wdała się w tę sprawę. 

Ruch w stowarzyszeniach zwłaszcza mło- 
dzieży jest dosyć wielki. Z uznaniem powitać na- 
leży nowe zadanie, jakiego się podjęli studenci 
technicy. W łonie Towarzystwa Bratniej pomo- 
cy słuchaczów Politechniki zawiązało się w osta- 
tnich czasach techniekie Koło dramatyczne. Ce- 
lem tego nowego Koła, jest pielęgnowanie sztu- 
ki. przez odczyty i przedstawienia. W najbliż- 
szym czasie wygłosi w Kole odczyt z dziedziny 
sztuki dramatycznej p. K. Srokowski, oraz wy- 
stawione zostaną „Grube ryby“ M. Bałuckiego. 


Rozpoczyna także znowu swą działalność 
lwowski teatr ludowy, w pięknie odnowionej sa- 
li Tow. pedagogicznego przy uł. Zimorowicza. 
Grywać będzie w soboty i niedziele ewentualnie 
także w inne dni w tygodniu. Na pierwsze przed 
stawienie, które odbedzie się w sobote wieczorem, 
wybrano sztukę patrjotyczną Leopolda hr. Sta- 
rzeńskiego „U wyłomu“; w niedzielę po południu 
odegranym zostanie melodram .Domnika „Na 
Łyczakowie”, wieczorem zaś sztuka ludowa ze 
śpiewami J. N. Kamińskiego „Skalbmierzanki”. 
Stali bywalcy teatru ludowego powitają niewąt- 
pliwie z zadowoleniem wiadomość o rozpoczęciu 
przedstawień przez tę sympatyczną, a w niezwy- 
kle trudnych warunkach rozwijającą się od lat 
czterech instytucję i poprą jej dążności. Reper- 
toar składać się będzie ze sztuk ludowych, patrjo 
tycznych i mieszczańskich, zastosowanych tre- 
ścią i tendencjami do ram teatru ludowego. 


W piątek odbędzie się w sali Domu Narodne 
go czwarty koncert gal. Tow. muzycznego. W 
programie wykonaną zostanie Mozarta wielka 
msza c-mol na sola dwa chóry i wielką orkiestrę 
ku uczczeniu 150-tej rocznicy urodzin mistrza. 
Partję soprunową powierzono śpiewaczce p. J. 
Graeckiej-Krzyżanowskiej. Niemniej trudną par- 
tję mezzosopranową objęła bawiąca obecnie we 
Lwowie doskonała śpiewaczka p. Helena Mako- 
wska z Pragi. Partję tenorową i basową objeli 
śpiewacy pp. A. Mis i M. Jeloński. 


Przechodząc teraz do bieżących wiadomo- 
stek brukowych zanotować trzeba dwie. Pierwszą 
jest dokonany wczoraj rabunek w śródmieściu. 
Wieczorem około godz. 91⁄2 do trafiki, połączonej 
z handlem rozmaitości Jakóba Kunza przy ul. 
Dominikańskiej 1. 5 wszedł jakiś młody nieżle 
prezentujący się człowiek i zażądał za kilka cen- 
tów cukierków. Kunz odwrócił się od lady i się- 
gnął po słój z cukierkami. W tej chwili ów młody 
człowiek pchnął go w plecy jakiemś ostrem na- 
rzędziem, zdaje się nożem lub piłnikiem. Kunz 
padł na ziemię. Rabuś przechylił się przez ladę, 
otworzył szufladę, pochwycił około 80 koron go- 
tówki i pospiesznie umknął. Kunza przewiozło 
pogotowie ratunkowe do szpitala. Ma on prze- 
bite płuca, jest więc bardzo ciężko ranny. 

Druga pochodzi z sali sądowej. Za udawanie 
„mamy“ i fałszowanie podpisów na  wekslach 
oraz wprowadzenie w błąd dwóch notarjuszów 
lwowskich, eo do wierzytelności tych podpisów, 
a wreszcie za fałszywe podanie swego nazwiska 
policji, odpowiadała wczoraj przed sądem przy- 
sięgłych Marja Antonina Pawlikowska, wdowa, 
licząca lat 43, trudniąca się krawiectwem. Pa- 
wlikowska dopuściła się zbrodni oszustwa za na- 
mową młodego człowieka, Stanisława Czajkow- 
skiego. syna b. adwokata lwowskiego, którego 
rodzice za lampartację i rozmaite brzydkie 
sprawki wyrzekli się zupełnie. Czajkowski przed- 
stawił się jej jako właściciel domu bankowego i 
komisowego w Kijowie, a także opowiadał jej, 
że jest synem majętnych rodziców i za parę mie- 
sięcy, uzyskawszy pełnoletność, dostanie od oj- 
ca 268.000 kor. Pawlikowska uwierzyła temu i 
gdy Czajkowski prosił ją, aby udawała jego ma- 
tkę i jako taka dopomagała mu do podjęcia poży- 
czki, bo znajduje się w chwilowej potrzebie, zgo- 
dziła się na propozycję. Pożyczkę udzieliła na we 
ksel krawczyni p. Marja Trochinczukowa. Pa- 
wlikowska podpisywała jako matka Czajkowskie 
go w dniach 9 lutego, 11 marca i 20 marca 1905 
trzy weksle na ogólną kwotę 2200 k. Drugą po- 
życzkę w kwocie 650 kor. w ten sam sposób uzy- 
skał Czajkowski od kucharki hotelowej Marji Gre 
gorczyk. Podpisy Pawlikowskiej na wekslach, ja- 
ko matki Czajkowskiego, zdołał Czajkowski uwie 
rzytelnić za pomocą podstawienia dwóch świad- 
ków. W lipcu uciekł Czajkowski podobno do 
Rosji. 


tylko W. BRACHA z Tarnowa, 


Wczorajszą rozprawe prowadził radca Ja- 
siński, oskarżał p. Świerczyński, bronił dr. 
Mayer, poszkodowaną panią T. zastępował dr. 
Solański. Podsądna tłumaczyła się tem, że dzia- 
łała w dobrej wierze. Sędziowie zaprzeczyli trzy 
pytania, a jedno 12 głosami potwierdzili. Na tej 
podstawie uwolniono Pawlikowską od zbrodni 
oszustwa, a uznano ją winna przekroczenia 0- 
szustwa skazano na karę ścisłego aresztu przez 6 
tygodni, obostrzonego postem co tygodnia. 


Mianowania (Tel.) „Wiener Zeitung“ ogla 
sza: kierownik min. handlu zamianował sekre- 
tarzy pocztowych Jana Karkowskiego i Jana 
Popowicza we Lwowie radcami poczt. 


Że świata 


Nowoczesny sinobrody. 

W tych dniach stracono w Chicago niezwy- 
kłego zbrodniarza, niemca Hoelia, którego przy- 
gody na drugiej półkuli świata odbiły się wsze- 
dzie echem głośnem. 

Hochowi nadano nazwę nowoczesnego Si- 
nobrodego i nie było w tem chyba przesady, 


i miał bowiem posiadać 50 małżonek, z których 


przynajmniej połowę wyprawił na tamten świat 
gwałtownie. 

Skutecznym i strasznym wspólnikiem zbro- 
dniarza w prowadzonym przez niego interesie 
wielożeństwa stała się trucizna. Hoch wiedział, 
że w Stanach Zjednoczonych, gdzie zwyczaj bal 
samowania zwłok, jest bardzo rozpowszechnio- 
ny, do operacji tej używają niema] wyłącznie 
arszeniku, tej zatem trucizny używał stale, u- 
niemożliwiając stwierdzenie zbrodni, w razie po 
dejrzenia i ekshumacji zwłok. 

Przez lat dziewięć włóczył się Hoch po A- 
meryce bezkarnie, wszędzie zawierając małżen- 
stwa i predko pozbywając się żon swoich. Wresz 
cie w roku 1904 zawitał do Chieago i tam skap 
tował sobie ciepłą wdówkę, niemkę, niejaką Wel 
terową. Ale już w dwa tygodnie po ślubie nowa 
małżonka Sinobrodego pożegnała się z tym świa 
tem skutkiem jak lekarze orzekli. choroby Brig 
hta. Hoch wylewał łzy gorzkie, nie przeszkodzi- 
ło to mu jednak w drodze powrotnej z cmenta- 
rza, oświadczyć się o rękę pani Marji Fischer, 
siostry zmarłej dopiero co małżońki. 

Któż zdoła odgadnąć tajemnice serca ko- 
biecego? W trzy dni po pogrzebie siostry, Ma- 
rya Fischer szła z Hochem do ołtarza, ale już w 
dziesięć dni później osiadła na koszu. Sinobrody 
bowiem, ukradłszy małżońce 700 dolarów, drap 
nął do Nowego Yorku. 

Wówczas dopiero, pod wpływem żądzy zem 
sty, w umyśle porzuconej zbudziło się podejrze 
nie straszne. Skarży Hocha o zamordowanie 
siostry, sąd nakazuje ekshumację zwłok, i oto 
chemicy stwierdzają istotnie w żołądku zmarłej 
6 do 7 gramów arszeniku. 

Poraz pierwszy zawiodła zbrodniarza spe- 
kulacja. Dla zabalsomowania bowiem zwłok Wel- 
terowej nie użyto arszeniku. 

Zniknąwszy z Chicago Hoch osiedlił sie w 
Nowym Yorku, ponieważ zaś policja następowa- 
ła mu na pięty, przenosił się codzień do innego 
pensjonatu lub hotelu, aż wreszcie osiadł w ci- 
chym oddalonym od środka miasta domku niem 
ki, Katarzyny Kiimmerle, wdowy, utrzymują- 
cej pokoje umeblowane. 

Nie bez racji wszelako przysłowie powiada, 
że przyzwyczajenie staje się drugą naturą. Sta- 
ry zbrodniarz tak przyzwyczaił się do zawierania 
małżeństw na prawo i lewo, że nie mógł wytrzy- 
mać, aby nie ofiarować ręki i sercu także pani 
Kumerlowej. To go zgubiło, ostrożna bowiem 
niewiasta, porównawszy w myśli lokatora swe- 
go z wizerunkiem poszukiwanego zbrodniarza, 
umieszczonym w New Yorker Staatszeitung. u- 
dała się na najbliższą stację policyjną i zwie- 
rzyła się oficerowi dyżurnemu z podejrzeń 
swoich. 

Hocha aresztowano, odwieziono do Chicago 
i dnia 23 lipca r. z. skazano na Śmierć przez po- 
wieszenie. Jako główny świadek w procesie tym 
występuje przeciwko Hochowi ostatnia jego żo 
na, siostra zamordowanej. 

I tym wszakże razem należy powtórzyć py- 
tanie: Któż zdoła odgadnąć tajemnice serca ko- 
biecego? Zaledwie bowiem sąd skazał Sinobro- 
dego, „mścicielka siostry“, jak prasa amerykań- 
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55 Najlepsze mydi0 waietowe, MYUŁURAĆU í 
WE, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim | 
wyrzutom. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, Czer- 
woność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, lupieże; 
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ska nazwała ostatnią Hochową, okazuje niezwy- 
kłą miłość dla skazańca, używa wszelkich środ- 
ków dla uzyskania ułaskawienia męża, poświęca 
ostatnie grosze i żebrze ofiary dla zebrania 
dostatecznych funduszów, potrzebnych na wzną 
wienie procesu tudzież apelację, co kosztuje w 
Stanach Zjednoczonych sumy nie lada. Prócz 
tego znosi mężowi do więzienia kwiaty i łakocie, 
opiekuje się nim jak małżonka najczulsza. Nie 
to wszakże nie pomaga, wyrok w tych dniach 
wykonane. 

Sinobrody stanął pod szubienicą, odważnie, 
jak żołnierz, w papierach zaś, jakie pozostawił, 
znaleziono następujące uwagi o kobietach, skre- 
ślone w celi więziennej: 

„Każdy mężczyzna może posiąść tysiąc ko- 
biet i więcej. jeżeli tylko chodzi mu o to, i jest 
wytrwały. Każda kobieta chce wyjść zamąż. Nie 
które są wybredne, większość jednak nie wy- 
biera Wdowy należą do najpochopniejszych w 
tym względzie. 

Od dzieciństwa celem kobiety jest małżeń- 
stwo. Jeżeli może wyjść dobrze za mąż, tem le- 
piej. Jeżeli nie, to lepiej źle, niż wcale. 

Kobieta podobna jest do gracza, który, za- 
pytany, co najbardziej lubi, odpowiada,: „Gra- 
jąc, wygrywać”, na dalsze zaś zapytanie, co po- 
tem uważa za najmilsze, odpowiada: „Grajuac, 
przegrywać. 

Powodzenie, jakiem zbrodniarz cieszył się 
u kobiet, uzasadniało niejako te jego poglądy, 
był bowiem brzydki, brutalny, prawie wstrętny 
Umiał jednak, jak mówił, „brać się do kobiet“. 

Ależ też od tego zginął. 

Echa katastrofy w Courrieres. Coraz ja- 
wniej i widoczniej obecnie, że winowajcami w 
strasznej katastrofie górniczej w Courrieres są 
inzynierzy i kompania. 

Katastrofa wybuchła wskutek pożaru w 
sztolni nr. 3. pożaru, który rozpoczął się na kil- 
ka dni przed masowem nieszczęściem i który 
kompania usiłowała nawet zwalczyć, ale w spo- 
sób niedostateczny. 

Mimo to wszystko kompania kazała gór- 
nikom zstępować do szybów i pracować, 

Pewien inżynier belgijski, który przybył 
do Lens celem przyjrzenia się następstwom ka- 
tastrofy, rzekł do jednego z dziennikarzy: 

„O winie kompanji nie ma najmniejszej 
wątpliwości. Nie rozumiem zupełnie, jak można 
było kazać pracować w szybie, w którym gaszo- 
no pożar. Mojem zdaniem wszyscy inżynierzy 
miejscowości powinni być  postawionymi w 
stan oskarżenia.* 

Jeden z ocalonych, Wincenty Noel, opowie- 
dział co następuje: 

W pierwszej chwili było tak łatwo ugasić 
pożar, jak łatwo jest ugasić snop słomy, zapalo- 
nej w polu. Uprawniam wszystkich do ogłosze- 
nia, że w tej mierze powstała w dniu katastrofy 
sprzeczka między mną a naczelnym inżynierem 
p. Bartem. 

Jestem górnikiem od lat wielu i znam szyb 
trzeci tak dobrze, jak geometra, który nakre- 
ślił jego plan. Spędziłem w nim trzecią część me- 
go życia, dobywałem węgiel w najmniejszych 
jego rozgałęzieniach. 

Kazano mi wespół z kilkoma kolegami bu- 


dować tamę na krańcach przestrzeni, gdzie 
wszczął się pożar. 
Lecz gazy przebijały sie przez tamę i nis- 


bezpieczeństwo groziło niewątpliwe. Gdy wzno- 
siłem czwarty już mur, p. Bart przyszedł obej- 
rzeć pracę. Ledwie już można było oddychać 
wówczas. Wywnioskowałem że czwarta ściana 
także nic nie pomoże. Wówczas rzekłem do p. 
Barta: 

— (Chciałbym mieć tylko na trzy dni pań- 
ską władzę, a zapobiegłbym niebezpieczeństwu, 
jakie nam grozi. 

— Cóż zrobiłbyś pan? — spytał inżynier. 

— Wybudowałbym mur u wejścia czwarte- 
go szybu, przeprowadziłbym rury czerpiące wo- 
dę ze zbiornika nad stajniami i w niespełna 
dwie godziny ugasiłbym pożar. 

— Lecz nie myślisz nieszczęsny, że w takim 
razie trzebaby było zawiesić na parę dni pracę 
w czwartym szybie. Jest to zupełnie niemoże- 
bnem w bieżącej chwili. Zresztą niebezpieczeń- 
stwo wnet będzie zażegnane. 

— A więc dobrze, odparłem. Proszę budo- 
wać mur, ale ja nie chcę tu zginąć i opuszczam 
szyb natychmiast. 


Noel opuścił szyb istotnie a w parę 
godzin wybuchła straszna katastrofa. Praca, 
której kompanja nie chciała przerwać na kilka 
dni w jednym szybie, została przerwaną teraz 
na kilkanaście we wszystkich szybach. A razem 
z nią zgasło tysiąc dwieście istot ludzkich! 


Rada państwa. 


Wiedeń. Kierownik ministerstwa  kolejo- 
wego Wrba odpowiada na interpelacyę p. 
Kaitana w sprawie przekroczenia kredytów na 
budowę kolei alpejskich i zaznacza, że z powodu 
trudności przy budowie tej kolei zaszły małe 
przekroczenia, nie wyższe jednak, jak 2 miliony 
koron, co jednakże dziś jeszcze nie jest pewnem. 
Nie jest prawdą, jakoby przekroczenia doszły do 
8 lub 9 miljonów. W swoim czasie, gdy rachun- 
ki zostaną ukończone, przedłożony zostanie Iz- 
bie rezultat, a w razie potrzeby i żądanie kre- 
dytu dodatkowego. 

Izba przystępuje do dalszych rozpraw nad 
projektem rządu w sprawie reformy wyborczej. 

Pos. U drzal żali się na upośledzenie chło 
pów szczególnie zaś chłopów słowiańskich w 
przedłożeniu rządowem, którego najpiękniejszą 
stroną jest tylko tytuł, treść zaś urąga  wszel- 
kim zasadom równouprawnienia. Zamiast do- 
tychczasowych kurji wprowadza przedłożenie 
rządowe, inne kurje uprzywilejowane. Pierwszą 
taką kurję stanowią Niemey, drugą Włosi, a do 
piero trzecią Słowianie. Mówca wprawdzie nie 
entuzjazmował się nigdy dla polityki Koła pol- 
skiego, lecz musi podnieść że to, co przedłożenie 
rządowe zrobiło z Polakami, przechodzi wszel- 
kie granice. Kończąc, wskazywał mówca na upo 
śledzenie Słowian na Sląsku. 

Pos. Wolf protestował przeciwko łącze- 
niu ustawy o reformie wyborczej z reformą regu- 
laminu — Omawiając reformę wyborczą żąda 
wyodrębnienia Galicji, co nie jest tylko żąda- 
niem jego, stronnictwa, lecz za czem także o- 
świadczyła się rezolucja z r. 1868. Przez speł- 
nienie tego żądania zostanie usunięte niebezpie- 
czeństwo polityczne, jakie wynikałoby dla 
Niemców przez przyjęcie reformy wyborczej. 
Stanowisko Galicji do innych krajów  Austrji 
przedstawia sobie mówca jak stanowisko Chor- 
wacji do Węgier. 

Pos. Opydo podnosi, że Koło polskie, a 
specjalnie jego najbliżsi koledzy uznają koniecz 
ność rozszerzenia praw politycznych szerokich 
warstw ludności, na podstawie ogólnego, równe 
go i bezpośredniego prawa wyborczego, jednak- 
że przedłożenie rządowe nie zawiera tych zasad. 
Omawia upośledzenie Galicji przy rozdziale 
mandatów i oświadcza, że uczucia ludności Ga- 
licji zostały boleśnie dotknięte. Koło polskie już 
w początkach rządów obecnego prezydenta mi- 
nistrów nie żywiło zbytnich nadziei, jednakże 
sądziło, że najważniejsze i najniezbędniejsze ży 
czenia Galicji będą spelnione. Przedłożenie daje 
Niemcom większość. Podnosi dalej, że już z gó- 
ry ukarano mniejszą liczbę mandatów te naro- 
dy, o których spodziewano się, że będą głosowa- 
ły przeciw przedłożeniu. Najbardziej dotknięci 
zostali Polacy, których historyczne i kulturalne 
stanowisko nie zostało uwzględnione. 

"Przemawia poseł Peschka. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Telegramy. 


(4 dnia 22-go marca.) 
Bar. Fejervary w Wiedniu. 

Wiedeń. Bar. Fejervary był wczoraj © go- 
dzinie 1 po południu u cesarza na audjencji, któ 
ra trwała półtrzeciej godziny. 

Z Rosji. 

Petersburg. Goniec urzędowy ogłasza res- 
krypt cara do ministra wojny, który ustanawia 
czas trwania czynnej służby dla wojsk lądowych 
piechoty i artylerji, na trzy lata, dla innej bro- 
ni na cztery lata, zaś rezerwę dzieli na dwie kla 
sy. Pierwszą dla kompletowania wojsk fronto- 
wych, drugą dla uzupełnienia wojsk druwiei 


Petersburg, „N. Wremia* donosi w Mos- 
kwy: Nadeszła tu wiadomość, że w warsztatach 
Józówka zastrejkowali robotnicy. Obawiają się 


strejku w innych okręgach. Wśród robotników 
panuje zaniepokojenie. 
Skazanie redaktora. 

Petersburg. Sąd skazał naczelnego redak- 
tora „Nowosti* Notowicza na rok twierdzy, o- 
raz zamknął wydawnictwo tego pisma z powodu 
że Notowicz zamieścił w niem szereg artykułów 
podburzających oraz wydrukował mowe Bebla, 
zawierającą obelgi na armię i przeciw osobie 
cara Mikołaja. 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, za nią też 
nie odpowiada. 


Potrzebuję Ogrodnika 


na wyjazd do Rosyi. — Zgłaszać się: Baszto- 
wa 26 II. pọ, mieszkanie WP. W. Wvchowskich 
od godz. 10 do wpół do 12. 


Zasład dentystyczny 
DRA T. TYSZECKIIEGO 


otwarty od godziny 9—12 i od 3—6, w niedzielę i święta 
od godziny 9—12 i 


ulica Jagiellońska Nr. 5 (róg Szewskiej). 


Ońdorfska 


najlepsza i naturalną. 
Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 


Dzisiejszy nasz załącznik zapozna naszych 
czytelników z jedynem w swoiiu rodzaju dzie- 
łem socjalnem, które zupełnie bez rozgłosu roz- 
szerzyło się nietylko w całej Europie, ale i w 
innych częściach świata. Faktem jest, że w dzi- 
siejszych czasach, wskutek socjalnego i religij- 
nego upadku, tysiące dzieci odpada corocznie od 
Kościoła katolickiego i wzrasta jako wyrzutki 
społeczeństwa, nie poczuwając się do obowiązku 
członka kościoła. Coraz więcej odszczepieńców i 
wrogów kościoła, coraz więcej niszczycieli pra- 
wa Bożego i społecznego. Często rodzinu nie mo- 
że lub nawet nie chce spełniać swych najświęt- 
szych obowiązków i wychowywać swe dzieci w. 
duchu szczerze katolickim. Tutaj zatem, wiele 
dobrego zdziałać może Serafickie dzieło miło- 
sierdzia. Jeżeli wychowaniem dziecka nie zaj- 
imują się ani rodzice, ani krewni, ich pracę po- 
dejmie w zupełności wyżej wspomniane dzieło. 
Serafickie dzieło miłosierdzia w ostatnich 2 la- 
tach rozszerzyło swoją działalność na całą mo- 
narchję i w tym krótkim czasie przyjęto przesz- 
ło 200 dzieci. W roku 1905 przyjęto 165 dzieci i 
wydało na nie 8.000 kor. Między niemi dwoje 
dzieci z Galicji. Skąd czerpie środki Serafickie 
dzieło miłosierdzia ? 

Każdy, który odczuwa potrzebę ratowania 
młodych pokoleń od upadku moralnego — ofia- 
ruje tytułem składki 20 hal. miesięcznie lub 
rocznie 2 kor. 40 hal. za to dostąrczany mu bę- 
dzie miesięcznik pod tytułem: „Seraficki przyja 
ciel dzieci* a nadwyżka z wydawnictwa, prze- 
znaczona jest wyłącznie na ratunek młodzieży. 
Im więcej stanie chętnych do sypania wału 
przed zalewem niebezpieczeństwa, tem więk- 
szym i trwalszym on będzie. Najprzewielebniej- 
si dostojnicy kościoła oraz V ogólny austrjucki 
zjazd katolików zalecają wszystkim gorąco dzie 
ło miłosierdzia. Wystarczy napisać na pocztów- 
ce: Niniejszem donoszę, iż zapisuję się do „Dzie 
ła miłosierdzia. Do tego dodać trzeba dokładny 
swój adres i wysłać pod adresem „Serafiekie 
dzieło miłosierdzida* — Austrja Linz Rudigier 
Str. 8. Kto zrzecze się na wspólną listę — któ- 
ra dotychczas ukazała się tylko w języku nie- 
mieckim — otrzyma corocznie jedną książkę pol 
ską lub 1 biust, różaniec lub t. p. Niedawno te- 
mu ojciec św. podczas 1-godzinnej audjencji wy 
słuchał sprawozdawcę „Dzieła miłosierdzia* i 
wyraził mu całem sercem swe uznanie. pod por- 
tretem swoim położył podpis: Kochanym dzie- 
ciom i współdziałającym udzielam z serca całe- 
go błogosławieństwa apostolskiego. W końcu po 
wiedział: „Dzieło miłosierdzia jest rzeczywiście 
dziełem cudownem!* 


(MODOSYTNIA Kazimierza Robackieg 


BUTELKA 80 CT. MIÓD KASZTELANSKI — BUT. 1 ZŁ. 50 CT. 
BUTELKA 1 ZR. MIÓD BERNARDYNŃSKI — BUTELKA 2 ZŁ. 


MIÓD STOŁOWY LEKKI — BUT. 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUT. 60 CT. 
MIÓD WYTRAWNY. BUT. 70 CT. 


MIÓD KURACYJNY. . 
MIÓD ESSENCYA. . 
MIÓD KOPOWIEC — BUTELKA 1 ZŁ. 20 CT. 


założona wr. 1841, 
Krakób — Sław- 
komska 26, polecą 


MALINIAKI . WIŚNIAKI. DERENIAKI 


APTEKA 
Fortunata 


zRALEWSKIEGO 


Krakowie, Szczepańska | 


poleca 
wartępujące wyrorj warm : 

otregen „Jahra*, wymie- 
nity środek do konserwowa- 
nia włosów, usuwa łapież i 
swąd z glowy. wzmacnia ce- 
bulki wilosowe i zapobiega 
wypadania. — Flakon kor. 2 
1 4. 176 80 
sahra“ Kali chlericnm pa- 
sta de zebów, wybiela zę- 
by. desiniekcyonaje i konser- 
wuje jamę ustną. — Tuba 
80 hal. 


ahra' antysepityczua we- 
da də ust. znakomita wo- 
da do ntrzymania zdrowych 
zobów i do płukania ust, — 
akon kor. 1.20. 
akra“ wata Hentoforme- 
lewa, wypróbowany środek 
katarach nosa, — Pu- 
Folko 4i) hal. 


Starszy mężczyzna © 
poszukuje posady magazynie- 
ra, kasyera, administratora, 
większej kamienicy lub 5, 
szcie zajęcia biurowego. Na 
żądanie może złożyć odpowie- 
dnią kaucyą. Zgłoszenia przyj- | 
muje Administr. »Głosu Na- 
roduc« dla F. S. 

przemowy ipowinszowania przy 
uroczystościach weselnych, za- 
ręczynowych, narodowych, 
imieninach i innych okazyach. 
Przewodnik do pisani 

miłosnych. Kupiety i Monolo- 
gi. Zbiór najużywańszych pie- 
śni polskich. Zebrał 1 ułożył 
STANISŁAW TOMASZEWSKI 
w Bydgoszczy. Powyższa ksią- 
żka w Prusach zakazana a wy- 
dawca na więzienie skazany. 
Kto nadeśle 1 koronę w zna- 
czkach, otrzyma ORACYE fran- 
co. Adres: ZYGMUNT TOMA- 
SZKWSKI, Kraków, ul. św. 
Krzyża Nr. 7. 


DACHOWKI żłobione i gąsiory===m 
ŁUPEK szląski, angielski i francuski 
ETERNIT patent. łupek asbestowy 
PAPĘ dachową ogniotrwałą uuu 


z pokryciem lub bez poleca 


Skład Matergałób Dachobych 


Kraków, Starowiślna 20. 


KULE I KRĘGLE 


z drzewa Lignum Sanctam === 


poleczją najtaniej 


Kraków. Rynek 37. 


Çala 


Sztuczne kaniele mineralne 


borowinowe, gazowe, ischlgńskie, solankowe, igli- 
wiowe, aromatyczne, jodowe, sublimatowe i t, p. 


Zbiorowe Inhalatorynm na sposób za- 
graniezny 386 16 
W PRYW. LECZNICY 
DRA CEZARA KOMOROWSKIEGO 


Kraków, Dębniki ul.Pocztowa 112 tnż przy moście. 


zz 
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fabryka wyrobów cementowych — Lwów. 


TLIA: KRAKÓW — (POŁWSIE ZWIERZYNIEC) 

poleca, 309 30 

zełkie wyroby betonowe jako to: rury w różnych gatunkach, 

rozmiarach, posadzki kamienne Terrazzo-granito, imitacye 

narmurowe,-posadzki HOLZ!T, schody betonowe Terrazzo-gra- 

itowe, wykonuje powały betonowe żelaznej konstrukcyj, płyty 

rotuarowe i wszelkie roboty wtkodzące w zakres wyrobów þe- 
tenowych. 

Wykonanie punktualne i rzetelne po najniższych cenach kon- 

kureneyjnych. 


l 


CENNIKI gratis i franko. 


a listów | 


5 1.38 po pol. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
j do Suchy i Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów, Ska- | 105 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 


í| 1,30 po peł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 


688 6 | 


REIM i SPOŁZRA 


| 8.15 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 


ı do Wieliczki 


| 


„| 9.00 włecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 


| kowa do Zakopanego kursnją wozy wprost przechodzące. 


stania pozostaje bez pomocy i opieki. 


(do ludzi miłosiernych z proźbą przyj- 
l Sela jej z pomocą. Zaskawe datki 


C. k. amutryackie koleje państwowe. 


Wyciąg z Reoezkladu Jazdy 


ważnego od 1 października 1905 roka. 


Przyjazd doKrakowa i do Podgórza 


4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Plaszowa. 
-Plaszowa. | 4:42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa ' 
st. | z Podwołoczysk I lckam; połączenia w Rzeszowie od Ją- 
sla, w Tarnowie od Jasła i od Orlowa; 


5.45 ramo poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystauka 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pocłąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 

4.47 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza 
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przy 
do Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Skawina; po- 
łączemia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 
ay Weta, o Gioii o iEn N wroci 5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Plaszowa 


6.43 rano pociag pospieszny Nr. 3 z Krakowa 6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa | z iiaii transwerealnej przez Suchę, Skawinę, Podgórze, 
do Podwołoczysk | do Ickan połączemia: w Tarnowie do | Plaszów 

Stróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc i 

Badapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do | 6,41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Plaszowa 

Jasla a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 

8.10 i bowy Nr. 15 z ko z Ickaa: połączenia w środy i niedziele przez Konstancyę 
8.22 ano PE paed Ni. 15 TA E z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień od 
do Lwowa; połączenia: W Dębicy do Taraobrzega, Nad- | Bukaresztu. 

brzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; |- 19 zano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa 


Tao Co eee 7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
Z rano pociąg maniy Ne ol z Krokowa 5 a Wieliczki 
R > TPP e oaa 7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 


Wi kl: 
poelcz z Kocmyrzowa I M 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa I do Mogiły 7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanku 
9.02 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 7.53 raao poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Plasz wa 
9.17 przed pol. poc. sob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa |8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 

9.24 przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. | z Oświęcimia I Suchy; połączenia w Oświęcimie od Wie- 
sa Halę transwerzalną przez Podgórze Plaszów, Skawi-; dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadowic, 
ne, Suche; w Kalwaryi do Wadowic I Bielska; w Su-| w Kalwaryi od Wadowic; 

chej do Żywca i Dwardomia, w Chobówce do Zakopa- 

sego, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. | 8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Plaszewa 

ed 16. IX do 30. IV. 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz | 8.15 ramo poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 

wprost przechodzący pierwszej I drugiej klasy. z Podwołoczysk i z Ickan, połączenia w Tarnowie od Noe 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa LES EREE s S 


11.12 przed pol. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa | 10.28 rano poc. mięszany Nr. 1061 do Podgorza przystan. 
do Podwłoczysk I do lckaa; połączenia w Tarnowie do | 10.35 rano poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszowa 


| Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc | z Oświecimia; połączenia w Oświęcimie od Wiednia I 


| Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego | Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwowa 


Zagó Chyrowa, Stryja. 
4. Pó gi 11.22 przed poł. poc. miesz, Nr. 462 do Podgorza-Płlasz. 


1.15 po pol. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
T30 po PAŁ PoE. b. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszowa a. EM pol. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 


| wine; polączeaia w Kalwaryl do Wadowic i Bielska, 


| w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. BZ LDU ij 


1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Plaszowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 

z Lwowa; polączemia w Rzeszowie od Jasła, w Dęblcy 
od Przeworska przez Rozwadow. od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orlowa. Nowego Sącza, Jasła I Stroż 


' 1.47 po poi. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 
| do Wieliczki: 

1.45 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły I Kocmyrzowa 


2.49 po pol. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 2.24 po pol. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
do Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd doj ze Lwowa; 

Jasla i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 


| 4.17 po pol. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystanka 
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Plaszowa 
4.40 po pol. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa 

z llul transwersalnej przez Suchę. Skawinę, Podgorze= 
Plaszow, połączenia w Zagorzanach. z Gorlic, w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


3.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Plaszowa 
do Słotwiny 


6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Plaszowa 


| do Stróż, polączenia w Stróżach do Nowego Sącza 
3 | z wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Plłaszowa 

6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 

z Podwołoczysk I z Stanisławowa polączenia w Prze- 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


51 wiecz. poc. mięsz. Nr. 463 z Podgórza-Plaszowa 


8.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

8.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Płaszowa 
9.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórze przystanku 
aa llaię transwersalaą; przez Podgrze-Plaszów, Skawinę, 
Suchę. połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic. w Nowym Sączn 
|: ię Koszyc i Budapesztu, w  Zagórzanach 
o Gorlic. 


8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa 


8.33 wlecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
do Ickan Bukaresztu, Koustancyi a stąd w czwartki | mie- 
dzielę okrętem do Konstantynopoła. 


7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku 

9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowa. 

9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 

z Oświęcima połączenia w Oświęcimie od Wiednia f 

A w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, 
wernii. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 

z Podwołoczysk ł z Ickan polączenia w Przeworsku od 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Taruobrzega, 
w Tarnowie od Bndapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, No- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróża 


9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 
de Podwołoczysk ł Ickan 


10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 

11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk | do Ickam, połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Taruowie do Stróż. stąd do Jasła do | 10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Padgórza-Plaszowa 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy | 10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 

do Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kiernn- ¿z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
kn kn Przeworsku: w Rzeszowie do Jasła, a stąd do l od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnowie 
Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworsku do Tar-|od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja- 
nobrzega. sla przez Stróże 


11.50 w nocy pociąg osob. Nr. 47 z Krakowa 10.41 wiecz. osab. Nr. 1021 do Podgórza przystanku 
12.02 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa | 10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Plaszowa 
12.08 poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza przystanku 11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 da Krakowa 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Plaszów, Skawinę |z Nowego Sącza przez Suche. Skawinę, Podgórze-Pla- 
Suche, połączenia w Skawinie do Dworów, w Suchej do | szów; połączenia w Nowym Sączn od Budapesztu, Ko- 


Żywca i z Wardonia; w Chabówce do Zakopanego, w d Zak twa 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Bndapesztu. Z Kra- ka - kak e g zakępanecyww AA 


Zamów Pan sobie skrzypce 


za K. 5.—, 6.—, 8.—, 10.—, 12.—, 16.—, 20.—, 30. —i t. d, 
lub też CYTRĘ za K. 12.—. 16:—, 20.— i t. d., WIOLON= 
CZELĘ za K. 12.—, 15.—, 17.—, 25— i t. d. KONTRA-BAS 
za K. 26.—, 50.— i t. d, lub GITARĘ za K. 6.40, 7.20, 8.—' 
11.— it. d, C-B-FLUwELHORN, TRĄBKE F. (w kształ- 
cie 8) tylko K. 26.—, 32.— u A. Osmunkn a będziesz Pan za- 
dowolonym z przysłanych przedmiotów. Wszystkie instru- 
menta muzyeęzne, przybory i trwałe strany dostarcza po naj- 
niższych cenach.— Wielki katalog gratis. 


Aires: A. Qsmanek, Schonbach — Czechy. 


STARUSZKA 


90 letnia, samotna i niedołężna, nie- 
gdyś zamożna i z dobrej rodziny, 
obecnie wskutek nieszczęśliwych wy- 
padków rodzinnych, podozas pow- 


Zwraca się przeto w swej niedoli 


przyimuje ewent. wskaże adres Adm. 
Głosu Narodu. 1575 


8 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje Wy- | $$ 
dział powiatowy ponowny kon-. gg 


kurs na posańię dyefaryussi 


przy tutejszym Wydziale po-| 8 
wiatowym z roczną płacą w |= 


sumie 800 koron w micesię-; 
cznych ratach z dołu płatna. 


Kandydaci ubiegający się o tę, I 


posadę winni wnieść podanie, 
własnoręcznie napisane 


szanowie najpóźniej do 15-go j 
kwietnia 1906 dołączając do 
podania markę stemplową na 


1 kor., zaopatrzone świade- M 


eiaa aa T 
to) 


ctwa kwalifikacyjne i świade- 

ctwa zdrowia wystawione przez | 

dotyczącego lekarza powiato-| 

wego. Ekmerytowani urzędnicy : 

będą mieli pierwszeństwo. 
2 Wydziału Rady posiatowaj. 


| 

Cieszanów 13 Marca 1906. | 

3 Prezes j 
GnoińskKi. | 

b zdolny! 
z płaca 100 kor. mies., oraz 
praktykant do kuchni. Panna 


znająca krawieczyznę do dzie- 
ci mogąca zastąpić panią do- 


mu znajdzie zaraz umieszcze- | 4 
nie. Zgłoszenia do restauracyi || 


Hotelu Saskiego. 


Dom braz z sklepikiem 


itrańką na Zwierzyńcu nr. 88 obok 
klasztoru PP. Norbertanek na górce 
do zamiany na małą realuość z do- 
płatą, w blizkości plant Krakowa. lab 
do sprzedania. Tam e jest wózek na 
resoruch kompletnie nowy do sprze- 
dania lub na fajetonik zamianą. 
688 3 
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Niniejszem oświadczam publicznie 

że za syna mego 

Tadeusza Meissnera 

bezwarunkowo żadn; ch długów nie | 
płacę, jakoteż za zad.e przoa tegoż 
zaciąpgołgte zobowiązania nie odpo 
wiadam. Józefa 10 MEISSNEROWA, 
20 Alliiska 


Dnia 20 bm. zginęły z mieszkania | 
przy ul. Marka l. 11 wartościowe 


zpierścienie zbrylantami 


ktoby mógł daćejakiekołwiek wska: | 
zówki — raczy Bię 2gl sić pod wy | 


do; żę 
Wydziału powiatowego w Cie- | $4 


632 3| 


TEESRE 


źródł 


Niezrównane 


w Bielsku. 


8 


Ni. Hala licytacyjna 


C. K. SĄDU POWIATOWEGO CYWIL. w KRAKOWIE. 
ul. św. Jana Nr. 3. 


Sobota dnia 24 marca 1906 o godzinie 9 rano i w dniach 
następnych będą sprzedane: 
Wazony, kandelabry, figurki, zegary ozdobne, talerze 
ornamentacyjne, podstawy na ciastka, garaitury na 
wódkę, garnitury do czarnej kawy i 1585 pryzin kolo 
rowych do lamp, lampy, 2 łańcuszki zloto męskie, 2 
łańcuszki złote damskie, bransoleta złeta z rautami, ze- 
gerek złoty damski. 


Kraków, dnia 22 marca 1908. 


Bliższe szczegóły na tablicach w haii umieszczonych. 


ODDOOOOOGODDO 


Z. Kutrzeba Kraków, Wiślna Il 


poleca 

W WIELKIM WYBORZE OBRAZY RELIGIJNE, PATRYOTY- 
CZNE I RODZAJOWE. RAMY I OPRAWY OBRAZÓW OD 
NAJTAŃSZYCH DO NAJWYKWINTNIEJSZYCH. — DRUKI) 
KOŚCIELNE. — KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA. — WIDOKI 
KRAKOWA (AKWARELODRUKI) TONDOSA I JULIUSZA 
KOSSAKA. — AGENCYA KRAK. TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH. — ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI USKUTECZNIA 

SIĘ DOKŁADNIE I SZYBKO. 670 8 


Krajowa fabryka [akierów 


© 


Q 
© 
© 
© 
© 
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01010 


żej wskazanym adresem II p. drzwi | 
na prawo, gdzie otrzyma wynagro 
dzenie. 687 3 | 


- o miastach 
Wszędzie Pia wsi uo- 
trzebne są osoby uczciwe jako 
zastępcy,którym się nadarza Spv- 
sobność 46 wysokiego zarooku. 
zastępstwo można przyjąć takż 
jako zajęcie poboczne. Uoświad- 
czenia nie potrzeba ; Kapitał roe; 
wnież zby eczny. Szczegoły (p> 
polsku) bezpłatnie. Zgłoszenia 
pod S. L. 2680 przyjmuje RU. 

DOLF MOSSE, Wiedeń. 
666 5 


| 


Żadajcie 


darmo i opłatnie cennika i pró- 


LUCYANA BARANOWSKIEGO 


W KRAKOWIE. 


Produkuje: Laki ry podłogowe w sześciu odcieniach, bruno- 
liny, sykatywy, lakiery kopałowe, damarowe, asfaltowe. — 
Emalie i farby pokostowe w różnych kolorach n: drzewo, 
kamień, mur, i żelazo, jak również farby drak»=rskie. Do 
nabycia w Krakowie w handlach: Reima i Ski, Fr. Lener a, 
R Droimera, S. Szarskiego, G. Decordeg», M. Jawornickiego, 
M. Kreislera i J. Sitka w Podgórzn. W Galicyi w handlach 
utrzymnjących lakiery i f rhy 

Proszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zupeł- 

ności odpowiada wyrobom niemieckim. 672 10 


Ostatnie zamówienia na Swieta 


Wielkanocne 
przyjmować będę dla Prowincyi do Wielkiego Wtorku, 


bek krajowych wyrobów tkackich, 
płócien domowych, web czysto luia- 
nych. bielizny stołowej, dym, rę- 
czników, chnstek do nosa, Ścierek, 
drelichów i t. p. wyrobów pier- 
wszej jakości. — Ceny niskie, bar 
dzo umiarkowane — poleca własnego 
wyrobu 
Tkalnia Mieczysława Goneta 


w Korczynie, 342 


N| 
Sklep 
korzenny i win 
na prowincyi od 50 lat egzy- 
stujący, dobrze idący, czynsz 
bardzo umiarkowany, jest pou 
pod dobremi warunkami zaraz 
do wydzierżawienia Targ dzien: 
ny przeciętnie 60 kor. Kapitał 
potrzebny 4—50v0 kor. połowa 
może pOzostać zabezpieczona. — 
Wiadomość w Administracyi: 
»pGłosu Naroduc pod J. B. 130. 
663 4 
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dla Miejscowych do Wielkiej Środy 


JOZEF SIERMONTOWSEI 


fabryka wyrobów cukierniczych KRAKOW (Telefon 498). 686 19 


Założony w roku 1872 


Zakład Rzeźbiarsko-Kamieniarski 
BRACI 


TREMBECKICH 


przy ul. Rakowieckiej 7. 


Podejmuje się wszelkich robót, w zakres 
kamieniarstwa wchodzących, tak w miej- 
scu, jak 1 na prowincyi — oraz poleca 


ogromny wykór gotowych pomników i grokowców tamilijnych 
po cenach bardzo niskich. 


dochodu! 


Najlepsze i najnowszego systewu maszyny do wyrobów cementowych 
wszelkiego rodzaju, jako to: do dachówek, posadzek, cegieł cementowych, 
tudzież formy do rur, kręgów i t. d. i t. d. poleca 


Dom Komisowo-Rolniczy 


| Zarządca dóbr 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma 


w Krakowie, ul. Kanonicza 1. 18. 


© 0001000000 
Tanie czeskie 


PIERZEI 


5 kilo, kwisśe darte 

pzz K. 960, lepsze K. 12, 

biale, puchowe, darte, Kor. 18, 24, 
Anieżno-białe, puch., darte, K. 30, 38, 

Wysyła opłatnie za pobraniem, 

Zwrot lub wymiana dozwelone za 
- zwrotem porta. — Bemedict Saeksen 
A Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. 384 

Ważne dla WW. Duchowieństna! 


654 6 


Pracownia 


Szat Liturgicznych 


MARYI KORBEL 


URZĄDZA WYSPRZEDAŻ ORNATOÓW I KAP WE 
WSZYSTKICH KOLORACH PO CENACH BARDZO 


NIZKICH. 
Współwłaściciel Warszawskiej firmy 


SZALAYŚGRUNHAUSER 


Kraków ul. św. Jana I. 1. IL. p. 
pod firmą 


Skład Warszawski przyborów fotograficznych 


poleca 


APARAT 


> 
najnowszych systemów, oraz płyty, błony, papiery, chemikalia it 
Kraków, ul. Szewska L. 2, 958 


380 4 
2.84 


zdalnych akbizytorób 


na prowincyę za stałą pensyą i pro- 
uizyą, oraz asystenta handlowca 
za stalą płacą potrzeba zaraz, Kau- 
cya wymagana. — Zgłoszenia pod 
literami B. M 334 do Administra- 

cyi dziennika. 674 3 


SO proc. taniej 


K. Roman fryzyer, Kraków, 
ul. Szewska 1. 21. Połeca karty abo- 
namentowe na golenie po 1 zir. na 
golenie z czesaniem włosów, po 1 złr. 
50 ct. Zakład prawdziwie hygieni- 
cznie czysto utrzymany. 15 0 


z 20 letnią praktyką w wie- 
lkich gospodarstwach obzna- 
jomiony we szelkich gałęziach 
gospodarstwa, oraz gorzelni- 
ctwie, z chlubnemi świade- 
ctwami, poszukuje posady ka- 
walerskiej, lub na ordynaryę, 
od 1-go kwietnia. Zgłoszenia 
pod: L. T. do Administracyt 
„Głosu Narodu''. 


0 wsparcie 


prosi biedna seminarzyst ta, sie- 

rota, pozostająca bez opieki i 

środków do dalszego kształce- 

nia się. Łaskawe dat«i uprasza 

do Administracyi »Głosu Na- 
roduc. 


Kilka strzelb 


kaliber 16, Lankastrówek do 
sprzedania. Wiadomość w Ad- 
ministracyi dziennika, 


Pulpit biurowy 
do sprzedania. — Wiadom: ść 
ul. Długa 44 I. p. na prawo. 


Wydawca i Redaktor odpo 

dzialny: Dr Antoni Beaup 

W Drakarni »Głosu Narod 

w Krakowie, pod zarząd 
A. Tomaszewskiego. 


